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Waloryzacja dawnych długów hipotecznyc 
Podobno zwaloryzowane będą i dawne listy zastawne nawet już wylosowane, 

^ogłoski o przyjeździe p. premjera Grabskiego do Łodzi. 
Ma on zbadać na miejscu powody przesilenia i możność płatniczą Łodzi. 

- Warszawski korespondent „Republiki" telefonuje: 
P. premjer Grabski przyjął dziś przedstawicieli związku 
posiadaczy listów zastawnych i omawiał z niemi sprawą 
zwaloryzowania listów oraz hypotek. Jak wiadomo, p. 
premjer podczas urzędowania b. ministra Kucharskiego 
zajął się gorąco sprawą listów zastawnych i popierał ją 
u ówczesnego rządu. Dowiadujemy się, iż obecnie, prag­
nąc zmobilizować kredyt długoterminowy, p. premjer zde­
cydował się na przeprowadzenie reformy obowiązującego 
ustawodawstwa i zwaloryzowanie dawnych hypotek I lis­
tów zastawnych. Prawo to będzie miało moc wsteczną 
od roku 1916 I dotyczeć będzie również listów zastawnych 
wylosowanych; mimo to prawa nabyte będą szanowane. 

W min. skarbu panuje obecnie opinja, iż ekspery­

ment waloryzacyjny naogół udał się dobrze I znajdujemy 
się na dobrej drodze do sanacji. Pewne skropuły nasu­
w a tylko kryzys w Łodzi i żale elementu handlowego i 
przemysłowego łódzkiego 1 lwowskiego. Ponieważ w in­
nych ośrodkach handlowych, a więc w Warszawie, Pozna­
niu, Bydgoszczy, Katowicach, Krakowie i Białymstoku po­
bieranie podatku majątkowego nie natrafia na trudności 
płatnicze, przeto przesilenie podatkowe w Łodzi musi 
mieć charakter lokalny i będzie wzięte pod szczególną u-
wagę przez rząd. Nie jest wykluczone, Iż premjer Grab­
ski, mimo nawału pracy przyjedzie do Łodzi i zbada na 
miejscu przyczyny utyskiwań społeczeństwa łódzkiego I 
prasy i orzeknie, o ile spowodowane są one istotnemi 

[trudnościami gospodarczemu 

Mac Donald zrewiduje traktat wersalski. 
Szczególnie postanowienia dotyczące odszkodowań. 
Anglja nawiązuje stosunki z Rosją i nakłoni do tego inne państwo. 

PAT. — WIEDEŃ, 25 stycznia. — 
„Neue Frełe Prcsse" zamieszcza -w dzisiej 
szym numerze poświęconym stosunkom 
angielskim artykuł nowego kanclerza 
skarbu, Filipa Snowdena, o celach polhy 
ki partjj robotniczej. W artykule tym 
Snowden Tama era miedzy innymi: 

Pewne postanowienia traktatów poko 
(owych muszą być już teraz zrewidowane 
a w pierwszym rzędzie postanowienia, do 
tyczące odszkodowań. Partja robotnicza 
sprzeciwia eję stanowczo francuskiej o-
kupacji zagłębia Ruhr i zwalcza ostro po 
przedni rząd angielski, również z powodu 
biernej roli, jaką odegrał wobec tej spra 
wy. Partja robotnicza domaga się nałych 
miastowego uregulowania kwestji odszko 
dodań w sposób dobrowolny i sądzi, że 
suma odszkodowań powinna być zreduko 
warna do sumy potrzebnej na pokrycie 
kosztów odbudowy Francji. 

SOCJALISTYCZNY ATTACHE* 
PAT. — BERLIN, 25 stycznia. — „Mit 

tagszeittmg" donosi, że rząd Rzeszy ze 
wzgfcjda na lewicowy charakter rządu an­

gielskiego postanowił mianować attache 
przy ambasadzie niemieckiej w Londynie 
z pośród ołcznków partjt socjalistycznej. 

AMBASADOROWIE U MAC DO­
NALDA. 

PAT. — LONDYN. 25 stycarta. — 
Polradjo. Dziś popołudniu Mac Donald 
przyjął w gnuadm Forreigne Office am 
basadorów Belgji. Brazylii, Japonii, Nie 
•miac, Francji, Wołch j Stanów Zjedno­
czonych. Wymienieni posłowie skła­

dali nowemu premierowi wizyty każdy 
oddzielnie w porządku starszeństwa 
korpusu dypolmatycznego w oLndynie. 
Posłowie padzwyczajni i ministrowie 
pełnomocni innych państw przyjęci be 
da przez premjera w poniedziałek. 

ANGLJA NAWIĄZUJE STOSUNKI Z 
ROSJĄ. 

PAT. — LONDYN, 25 stycznia. — 
Według doniesień „Daily Mail" wczoraj 
odbyła się w sprawie nawiązania stosun­
ków z Rosją konferencja w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Na konferencji tej 
obecni był]: Ogrady i Rakowski Według 
wiadomości z Moskwy, rząd sowiecki u. 

silnie pragnie porozumienia z Anglią i go 
tów jest dać odpowiednie gwarancje. 

Mac Donald ze swojej strony skłonny 
jest do ustępstw. Dziennik] donoszą dalej 
że w najbliższym czasie zwołana zostanie 
międzynarodowa konferencja w sprawie 
uznania Rosji 

ANGLJA W OBRONIE POKOJU. 
PAT.—LONDYN, 25 stycznia. — Na 

zgromadzeniu liberałów w Londynie, lord 
Grcy wygłosił mowę, w której poruszył 
warunki do zawarcia paktu z Francją. 
Lord Grey wygłosił odnośny ustęp powoli 
akcentując każde słowo. Miało to być od 
powiedzią w imjeniu partjt: liberalnej f ro 
botnłczej na wezwanie Pofncarego do roz 
poczęcia rokowań w sprawie bczpieczeń 
stwft Francji, Lord Grey oświadczył, te 
gwarancją wszelkiej polityki pokojowej 
w ramach Ligi narodów jest uzupełnienie 
Ligi przez wciągnięcie do niej Niemiec. 
Jeżeli Niemcy podpiszą statut Ligi naro­
dów, wówczas Angłja gotowa będzje u. 
czynić Francji następujące propozyq'c: 

1) Wrazić, gdyby w konflikcie między 
Niemcami a Francją obła strony naruszy 
ły statut Ligi, Anglja zachowa ścisłą neu­
tralność. 

2) Jeie!| w konflikcie niemiecko . fran 
cuskun tylko jedna strona naruszy statut 
Ligi narodów, wówczas Anglja będzie go 
towa poprzeć państwo, zachowujące się 
poprawnie, o ile znajdzie swoją obronę, 
w ręku strony, które naruszały statut. 

W związku z tern lord Grey uważa, że 
w czerwcu 1916 roku Anglja nie była we 
zwana do brania udziału we wojnie. 
Mówca podkreśli} dalej, że Anglja nigdy 
nie zgodzi się na sojusz wojskowy, na 
mocy którego jej kontrahent mógłby we­
zwać rząd angielski do udziału w wojnie. 
Utrzymujemy, mówił lord Grey, armję, 
marynarkę j flotę napowietrzną przede-
wszystkiem dla celów obrony. Użyć tych 
sił poza granicami naszego państwa mo­
glibyśmy tylko w jednym wypadku, a mia 
nowicie dla utrzymania statutu Ligi naro 
dów. Jeżeli narody europejskie nie wie­
rzą poważnie w tego rodzaju politykę pe 
kojową, to angielscy ministrowie spraw 
zagranicznych będą w przyszłości pod­
czas każdej rozmowy politycznej przypo 
minałj ambasadorom obcych państw, że 
Anglja za podstawę swojej polttykl zagra 
nfcznei wzięła ideę Ligi narodów ! że z 
największą gwarancją pokoju Aaglji uwa 
ża Liga narodów. 

Ostatnia próba załagodzenia zatarau 
w przemyśle włókienniczym. 

Rząd wysyła swego delegata do Łodzi. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
U ministra pracy Darowskiego byli 

wczoraj poseł Ziem]ęckf oraz przedstawi 
ciel komisji centralnej związków za wodo 
wych p. Zdanowski w sprawie kryzysu w 
przemyśle włókienniczym j domagali sią 
interwencji rządowej u przemysłowców, 
by udzielono robotnikom 80 proc. pod­
wyżkę. 

P. Darowski przyrzekł interwencją rzą 

du i oświadczył, że wyśle do Łodzi specjał 
nego delegata. Delegatem tym będzie ins­
pektor pracy p. Ulanowski 

YOUNO U PREMJERA. 
AW. — WARSZAWA, 25 stycznia. 

Prezydent ministrów Grabski, przyjął 
na audiencji doradcę finansowego. 
Yottnga, I pomocnika Jego, Nicktena. 

Prezydent ministrów udzielił dziś 
audiencji takie posłowi włoskiemu, 
Mayonl 1 delegacji przemysłowców gór 
niczo-liuiniczych. 

Ochrona lokatorów. 
Prawica przestraszyła się swoich projektów. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Jak wiadomo, komisja prawnicza, na 
onegdajszem posiedzeniu swym uchwa­
liła wniosek upoważa-ający rząd do re­
gulowania wysokości komornego. 

Wczoraj sprawa ta omawiana była na 
podkomisji prawniczej, na której przedsta 
wiciel rządu oświadczył, że owszem, rząd 
skłonny jest te pełnomocnictwa do ozna­
czania wysokości komornego przyjąć, ale 
rozumie to w ten sposób, że będzie okre­
ślał tę wysokość co kwartał. 

Oświadczenie to wywołało konsterna 

cję a inicjatorów wniosku p. Scydy. 
Sprawa ta tak się zagmatwała, że na 

posiedzeniu pełnej komisji p. Seyda n;c 
przybył i komisja nie mogła odbyć posie­
dzenia. Sprawa ta została ponownie od­
roczona i prawdopodobnie cofnTęty bę. 
dzfe punkt o pełnomocnictwach dla rządu. 

Między innemi podkomisja ustaliła ka 
tegorje lokali na: 1) jednoizbowe, 2) 2—4 
pokoi, 3) 5—6 poko] \ wyżej, przyczem z 
tej ostatniej kategorij wyjęte być mają 
redakcje pism, stowarzyszenia społeczne 
i lokale zajmowane przez osoby wolnych 
zawodów. i 



„ R E P U B E T K A * 

TraRtat czesKo - irancusHi podpisany. 
Anglja będzie prowadziła po.itykę w kierunku unieszkodliwienia 

umowy. 
PAT. — PARYŻ, 25 stycznia. — Trak 

łat miedzy Francją a Czechosłowacją, pod 
pisany dziś rano, jest traktatem pokoju ] 
przyjaźni. Oba kraje, opierając sie. na za 
sadach, ustanowionych przez Ligę Naro­
dów w sprawie wzajemnych międzynaro 
dowych gwarancji głoszą, że szanować bę 
dą zobowiązania międzynarodowe, że sta 
rać się bedą o utrzymane upragnionego 
pokoju w Enropie oraz troszczyć się będą 
o zachowanie porządku prawnego i poli­
tycznego w Europie, t. j . tego. który zo­
stał określony traktatami. Oba mocar­
stwa oświadczają, że są gotowe porozu­
miewać się w sprawach, dotyczących po 
lityki zagranicznej, któraby mogła zagra, 
żąć ich bezpieczeństwu oraz uzgodnić swo 
je zapatrywania na kwestje środków, ja­
kie należałoby oodjać na wypadek niebcz 
pieczeństwa. W dalszym ciągu oba# pań­
stwa stwierdzają, iż trwać będą włernfe 
przy zasadach politycznych, wpuszczo­
nych w artykule 88 traktatu w Saint Ger 

main oraz, że pragną zająć zgodne stano­
wisko przeciwko wszelkim przbom po­
wrotu na tron Hohenzollernów lub Habs­
burgów. Zgodnie z artykułem 18-ym pak 
tu Ligi narodów, traktat powyższy będzie 
zakomunikowany Radzje. 

PODPISANIE TRAKTATU. 
PAT. — PARYŻ. 25 stycznia — W 

dniu dzisiejszym został podpisany trak 
tat miedzy Francją a Czechosłowacją. 

TREŚĆ UMOWY ZAKOMUNIKOWA­
NO AUSTR.1I. 

PAT. — WIEDEŃ. 25 stycznia. — 
Z polecenia min. Benesza tutejszy po­
seł czechosłowacki, dr. Krofta zakomu­
nikował wczoraj austrjacfkiiemu mini­
strowi spraw zagranicznych, d-rowi 
Orucnbcrgerowi treść umowy fran-
sko-czcchosłowackiej. Jak się dowia­
duje wiedeńskie biuro korespondencyj­

ne, treść umowy zgodna jest z ostat-
niemi wyjaśnieniami austrjackiego min. 
spraw zagranicznych w tym wzglę­
dzie. 

ANGLJA - FRANCJA — CZECHY. 
LONDYN, 25 stycznia (Telegarm 

własny „Republiki") W związku z 
podpisaniem traktatu francusko-cze-

skiego w kolach politycznych daje się 
odczuwać głębokie niezadowolenie, 

gdyż, mimo wszvstkie pozory, traktat 
ten jest najwidoczniej wymierzony 
przeciw czynnej polityce angielskiej 
na kontynencie. 

„Daily Telegraph" pisze, że roko­
wania pomiędzy Paryżem a Pragą da­
tują się jeszcze z przed okresu wyLo-
rów do parlamentu angielskiego i obaj 
sojusznicy byli pewni zwycięstwa kon­
serwatystów, a w każdym razie pozo­
stania ich u steru rządów. Po wybo­

rach ł nadspodziewanym zwycięstwie 
Labour Partv ambasador czeski w Lort 
dynie uspokoił dr. Benccza, Iż ma pew 
nc dane. że rząd będzie składał się z 
koalicji liberałów z konse: ,^at- staml 
I nie wvstąoI przeciw ścisłemu porożu 
mieniu Pragi z Paryżem. Okazało się, 
iż rachuby te były mylne 1 obecny po-
sef czeski ma być odwołany. Tym nie 
mniej dr. Benesz nie mógł cofnąć sle i 
musiał podpisać umowę, lecz jeszcze 
w ostatnie] chwili złagodził ostrze pew 
nych klauzul politycznych. 

Rząd angielski nie będzie atakował 
umowy wprost, lecz odpowie na nią 
forsowaniem przyjęcia Niemiec do Ligi 
narodów, w czym ma zapewnione po­
parcie Włoch, Hiszpanii, państw Skan­
dynawskich 1 południowo-amerykań­
skich, Chin I Japonji. Wymagana więk 
szość jest bezwzględnie zapewniona. 

E. S 

Gen. Wroczyński aresztowany. 
Jest on zamieszany w aferę P. P. P. 

Warfrawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: t . 

Dowiadujemy się, że policja śledcza 
poddrJa aresztowi domowemu b. gen. 
Wroczyńskiego, który był zamieszany w 
sprawę P. P. P. Przed .mieszkaniem p. 
Wroczyńskiego wystawiony jest posteru 
nek policji, przecięte zostało również po­

łączenie telefoniczne gen. Wroczyńskiego 
z miastem. Wreszcie p, Wroczyński zobo 
vir;zal się słowem honoru, że nie będzie 
się z nikim komunikował. 

Podobno władze śledcze poszukują ks. 
Godlewskiego, który po wykryciu spisku 
P, P. P. znikł z Warszawy. 

Czy ustawa wskaźnikowa obowiązuje. 
PAT. — WARSZAWA, 25 stycznia.-

Na skutek zwrócenia ' się centralnego 
związku polskiego przemysłu górnictwa, 
handlu i finansów, ministerstwo pracy ; t>-
picki społecznej, wyjaśnia, że ponieważ 
do ustawy o obowioskowem stosowaniu 
wskaźnika zmian kosztów utrzymania 
przy regulowaniu płac zarobkowych, se­
nat zaproponował poprawki, została ona 

zwrócona sejmowi dla ostatecznego usta­
lenia jej brzmienia. Obowiązek przymu­
sowego stosowania się do postanowień 
wyżej wymienionej ustawy powstanie z 
dniem ogłoszenia jej w dzienniku ustaw 
Rzplttej Polskiej i od daty, która stosow­
nie do artykułu 3-go będzie wskazana w 
tej ustawie. 

ODEON j 

Nad trumną Lenina. 
O demokratyzację partji komunistycznej. 

Sala Filharinonji. 
Komitet dla zasilenia funduszów 
kas pomocniczych przy Stowarz. 

komiwojażerów 
urządza w sobolą d. 26 bin. o g, 11 w 

Wielki Bal 
MUII1Y 

p. n. 

Nocwraju i piekle 
Nasze hasła: „Przepych przed­
wojenny", bez karoty". Cenne 
nagrody. Atrakcje. Bufet włas­
ny. Ceny umiarkowane. Deko­
racje znanego art. mai. Kudewlcza 

Ceny biletów uikp. 9.000,000. 

Nowoolworzony 
MAGAZYN OBUWIA 

B. Szulzinger 
ŁÓDŹ, PiotrKowsKa 41 

(prawa oficyna I-szę piętro) 
zaopatrzony w najnowsze fasony i najwy-

kwintniejszej roboty damskie obuwie. 

C e n y p r z y s t ę p n e ! 

Watowych i Puchowych 
posiada na składzie wielki wybór kołder, Jak również 

przyjmuje obstalunki. 
Materjaly francuskie i wełniane na składzie. 

S D | %Ą P i o t r k o w s k a 6 
• D L W n (w podwórzu) 

MOSKWA, 26 stycznia. (Telegram wł. 
„Republiki"). Jako bardzo ważny szcze 
gól z debaty w rosyjskiej partji komuni­
stycznej, podkreślić należy wywody Sta­
lina, który twierdził, ]i rezolucia central­
nego komitetu o demokratyzacji partii ko­
munistyczne! odpowiada ogólnym intere­
som partji, | że przez dopuszczenie do dy 
skusj] w tej sprawie jedność partji zosta­
ła wzmocniona. 

Komitet centralny pragnie—wywodził 
on — przeprowadzić z całą energją demo­
kratyzację. Spór o demokratyzację partji 
został zaostrzony tylko przez niespodzie 
warne wystąpienie Trockiego, Trocki co-
prawda tak samo podobał rezolucję, o de 
mokratyzacji partji, ale nazajutrz wystą­
pił w prasie z pewnymi powąlpiewaniami, 
czy demokratyzację tę uda się w partjj 
przeprowadzić. Pozatem Trocki zgrupo­
wał wokół siebie całą młodzież komuni­
styczną, która występuje przeciw starym 
przywódcom komunizmu. Wedle opinji 
większości stworzył on tern samem nlebez 
Pieczeństwo utworzenia samodzielnych 
frakcji w partji. 

Preobrażeńskł, mówca opozycji, stanął 
w obronie Trockiego, mowa jego jednak 
została przerwano okrzykiem „Jak 4e są 
konkretne propozycje opozycii"! Wów­
czas Przeobrażeński odpowiedział: „Żąda 
my przeprowadzenia rezolucji przyjętej 
w dniu 5 grudnia". 

Prasa sowiecka podkreśla słabość ono 
zycji, wskazując, iż na konferencję partii 
nie został wybrany ani ieden zwolennik 
opozycjj z głosem decydującym. Przeo­
brażeński i Pjatakow obecni są na kon­
gresie partji, jako członkowie centralnego 
komitetu wykonawczego partji. 

TROCKI REZYGNUJE. 

PARYŻ, 25 stycznia — Według, ha-
deszłych tutaj wiadomości z Moskwy 
TrockłJ zrzekł się stanowiska w radzie 
wojennej, które po nim obejmie Kamle-
niew i ustąpił ze stanowiska wodza ar-
mji czerwonej. Wodzem armii sowiec­
kiej zostaje BudlennyJ 

DEPESZA ŻAŁOBNA TROCKIEGO. 
RYGA, 25 stycznia •— Prasa sowlec 

ka ogłasza deneszę. Jaką miał nadesłać 
Trockij do rady komisarzy ludowych z 
powodu śmierci Lenina. Deepsza jest 
zredagowana w wyrazach napół niedo­
wierzających wieści o zgonie mistrza, 
a napół przejrzystych ostateczną rozpa 
czą. Okrzyk; „Lenina już niema!" po­
wtarza się wśród tych słów raz poraź. 

Tłumy zalegają wszystkie place i 
ulice części miasta dookoła gmachu, 
gdzie wystawione są zwłoki Lenina, 
czekając cierpliwie na dotarcie do gma 
cha. Nawet wciągu nocy liczne rzesze 
trwały w oczekiwaniu, pomimo mroź­
nego wichru północnego. Tłum obliczo 
w clagu dnia na 12 tvslecy ludzi. Przy 
zwłokach Lenina orkiestra gra melodje 
żałobne. 

LENINGRAD. 
PAT. — BERLIN, 25 stycznh. — Ro­

syjska Ag. Telegraficzna donosi, że sowiet 
petersburski na propozycję z Moskwy po 
stanowił zmienić nazwę Petersburg na Lc 
ningrad. 

Rumunja odrzuca pożyczkę 
francuska. 

PARYŻ. 25 stvcznia. (Telegram wła 
sny „Republiki"). Do ministerstwa 
spraw zagranicznych nadeszła dziś wia 
domość z Bukaresztu o zrzeczeniu się 
przez rząd rumuński zaciarnijpcia u-
chwąłonej już pożyczki francuskiej w 
sumie 100 milionów franków. Jako 
powód oficjalny wymieniony Jest brak 
porozumienia co do zyżytkpwanła po­
życzki tej na, zakup materiałów wojen 
nych we Francji, właściwie jedna k 
obawy, związane ze spadkiem franka 

francuskiego. Jak wiadomo, pożycz­
ka, zacinana obecnie w zdeprecjono­
wanych frankach papierowych ma być 
zwrócona w złocie, podobnie jak I w 
złocie mają być spłacane procenty. 
Rząd rumuński uznał, lż\. warunki no­
życzki są zbyt ciężkie, a pozatem do 
pożyczki przywiązane są bardzo tru­
dne warunki polityczne,' którym Rumu 
nja nie może sprostać. Polska w iden­
tycznych okolicznościach pożyczkę tę 
przyjęła. J. A. 

- X X -
BUDŻET MIN. OŚWIATY. 

AW. — WARSZAWA, 25 stycznia. 
— Sejmowa komisja budżetowa przy­
stąpiła dzisiaj do rozprawy szczegóło­
wej nad budżetem ministerstwa oświa 
ty. Przemawjał minister Miklaszewski 
który uwydatnił ogrom prac, odkona-
nych w zakresie oświaty. Komisja pod 
wyższyła budżet szkolnictwa po­
wszechnego o 640.000 zloty cli, pozb­

iera .unirwersyitetowji 

MIN. ZAMOJSKI W PARYŻU. 
Warszawskj korespondent ,Republikr 

teleioujue: 
Min"ster spraw zagranicznych Zamoj­

ski, który miał przyjechać 28 b. m. do 
Warszawy odroczył swój przyjazd na k i l ­
ka dni. 

P. Zamojski pragnie pozostać jeszcze 
jakfś czas w Paryżu, aby nawiązać kon­
takt z angielskiem; osobistościami zbliżo, 
nemi dr nowego rządu. 

i 
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Zgon Lenina i triumf Mac Donalda. 
Historja lubj często występować w roli 

doświadczonego pedagoga, który udziela 
ludzkości lekcji poglądowych. Taką lek­
cją jest niemal jednoczesna śmierć Lenina 
dyktatora Rosji j objęcie fotelu prernjer-
skiego w Anglji przez Mac Donalda, jako 
wybrańca większości izby. Lenin i Mac 
Donald są to dwa symbole — symbole 
dwóch sprzecznych kierunków. Lenin jest 
zawziętym wrogiem ewolucjj i parlamen­
taryzmu, a Mac Donald ich zapalczywym 
wielbicielem. Nie jest przypadkiem, że 'ci 
dwaj działacze urodzili się w dwóch kra­
jach o biegunowo odmiennych tempera­
mentach. Lenin był uosobieniem rosyjskie 
go sangwinizmu, a Mac Donald jest wcie­
leniem angielskiego flegmatyzmu. Ale 
,,ciasna" rozwaga angielska rychło poko­
nała rosyjską ,,szeroką naturę". 

Lenin umarł politycznie przed tem, 
niż umarł fizycznie. A stało się tak nie 
dlatego, iż wskutek choroby nłe mógł u-
czestniczyć w pracach rządu sowieckiego 
Lenin pogrzebał leninizm, gdy był jesz-
eze w pełni sił fizycznych i umysłowych. 
Już pierwsze próby wek lenia idei leni­
nowskiej w życie nosiły w sobie zarodek 
jej śmierci. Lenin zawarł pokój odrębny 
% Niemcami, nie troszcząc się o to, że do 
pomaga do triumfu najbardziej wybujałe­
go miilitaryzmu, absolutyzmu i reakcji, 
który, gdyby zatriumfował, pogrzebałby 
wszelkie dzieło postępu, a zatem tembar 
dziej taki „nadpostęp" jak komunizm. Na 
szczęście dla postępu, miejsce Rosji zaję­
ła w entencie Ameryka i dopomogła do 
łwycięstwa, ale to się stało wbrew inten­
cjom Lenina. W tem wykazała się cała po 
garda Lenina dla stopniowej ewolucji 
tego wiarą w gwałtowny przewrót. Za-
•nzem występuje w tym kroku druga ce-
cba jego charakteru — ugodowości, która 
z czasem wyraźniej się ujawniła w nim, 
jako w twórcy „Nepu". 

Lenin, mimo swego pozornego fana­
tyzmu, był raczej fanatykiem słowa, lecz 
nie czynu. Z fanatyzmem sekciarza skon­
struował on teorję, w myśl której Rosja 
z państwa najwsteczniejszego pod wzglę­
dem umysłowym, politycznym i ekono­
micznym mjiała się stać na skinienie ostat 
nlem słowem rewolucyjności. W miarę 
jednak jak przystępował do wcielenia 
swej utopji w życie, zwyciężył w nim 
drugi rys jego charakteru — „obłomow-
szczyzna", będąca rosyjską odmianą ha-
mletyzmu i bezwładu, oraz chytrość j re­
alność rosyjskiego „muzyka". 

Lenin powodowany chłopskim rozu 
mcm, rychło zmiarkował, że przedewszyst 
kłem trzeba zagrać na nucie pokojowej, 
gdyż żołnierz rosyjski dłużej bić się nie 
ebee. W tym względzie wyprzedził on nie 
zdecydowanego Mikołaja, który z jednej 
strony pchany był do pokoju odrębnego 
przez Stuermera i Rasputina, a z drugiej 
strony straszony był przez ambasadorów 
ententowych detronizacją. Zarazem zro 
zumiał Lenin, że pokoju nie może dać tak 
żc Kiereńskj. nazbyt zależny od ambasa­
dora angielskiego Buchanana, który V/ ra 

-zje potrzeby może poprzeć restaurację 
jak poparł rewolucję. Ta wcale nie do­
ktrynerska i fanatyczna przebiegłość, do 
pomogła Leninowi do zagarnięcia dykta­
tury nad Rosją pod maską dyktatury pro 
letarjatu. 

Następnie znowu przez pewien czas 
fanatyk górńje nad ugodowcem. Lenin 
wierzy w rewolucję światową, lub też u-

daje źc w nją wierzy. Gdy jednak ta na­
dzieja zawodzi, Lenin znowu wymyśla 
,,chytrą sztukę" w postaci „nepu", czyli 
„nowej polityki ekonomicznej". W głowic 
jego powstaje myśl walcnrodowska, że 
trzeba udawać pogodzenie się z kapita­
lizmem. Socjalistyczni krytycy komuniz­
mu zwracali uwagę, że jeżeli komunizm 
przy teraźniejszym rozwoju ludzkości jest 
wególe chimerą, to jest on chimerą po­
dwójną po wojnie, gdy przemysł został 
całkowicie zrujnowany a więc trudno u-
s!>ołecznić to, co prawie nie istnieje.1 

,,Nep" miał tedy odbudować w Rosjj ka­
pitalizm po to, ażeby go w stosownej chwii 
l i znowu zburzyć. Lenin chciał ściągnąć 
do Rosji bogatych przedsiębiorców swoj­
skich ; obcych, ażeby ich potem wywłasz 
czyć. Marzył on w swej bujnej fantazji, że 
kapitalizm przy sowietach rozrośnie się 
jeszcze bujniej, nfż przy caracie, gdyż nie 
będzie tamował jego rozwoju system pro 
tekcyjny ; tendencje szowinistyczne zgra 
dzającc drogę do handlu i przemysłu „ino 
rodcom" i cudzoziemcom. Trudno powie­
dzieć, jak urzeczywistnienie tego planu 
wyglądałoby w praktyce. Wyprawa argo 
n?utów kapitałistycznycb do rosyjskiej 
Kolchidy dowodzi, że wielu kapitalistów 
dało się wziąć na lep leninowskich obie­
canek, zapewne w nadziei, że sprawdzi 
się przysłowie,, złapał kozak tatarzyna, 
lecz tatarzyn za łeb trzyma". Zapomnieli 
jednak, że oprócz żywiołów oportunistycz 
nych znajdują się u steru sowietów także 
fanatycy, którzy są zbyt niecierpliwi, aże 
by czekać ł wolą łapać ryby przed niewo 
dem. Do takich niecierpliwych należy opo 
zycja z Trockim na czele, za sprawą któ­
rych „nepmani", dotychczas pieszczeni i 
popierani, zostali ostatnio -wtrąceni do 

nych", za to tylko, że uwierzyli w poważ 
ne zamiary kapitalistyczne sowietów. A 
to wszystko się dzieje wtedy, gdy „nowy 
kurs" uważał się u szczytu pogodzenia i 
był w przededniu okrycia się wawrzynem 
uznania... przez znienawidzone rządy ka 
piitalśstyczne. 

Antytezą Lenina jest Mac Donald. Pod 
czas gdy Lenin wypuszczał rewolucyjne 
frazesy, które osłaniały czyny ugodowe 
Mac Donald mów) z wstrzemięźliwością 
najbardziej „zburżujałego socjal - patrjo-
ty", ale za to gotuje się do bardzo rady­
kalnych czynów. I podczas gdy Lenin kar 
czemnie wymyślał Mac Donaldowi, uwa­
żając go za „kołtuna" \ „oszusta", Mac 
Donald wcale klątwami rde odpowiada, 
lecz przeciwnie chce uznać państwo leni 
nowskje. Odmienność metod tych dwóch 
działaczy występuje w jeszcze jednej dzie 
dżinie. Lenfn sądził, że przez zmianę po 
lityki wewnętrznej Rosjj, zrewoltuje on 
cały świat, a Mac Donald sądzi, że przez 
zmianę polityki zagranicznej świata, odro 
dzj także wewnętrznie Anglję. Stąd oży­
wiona działalność Mac Donalda przede-
wszystkiera w zakresie polityki za granicz 
nej. Rozumny anglik pojmuje, że przy o-
becnej wzajemnej od siebie zależności 
wszystkich państw, żadne z nich nie może 
być na własną rękę oazą postępu, gdyż w 
tej chwili zasypie ją wsteczny pasek z 
pozostałej pustyni. 

To też przedewazysUaem Mac Do­
nald przvsłępuje do pacyfikacji świata, 
do zabicia miljjtaryzmu i szowinizmu przez 
wetchnięeie młodego ducha w zgalwanł-
zowaną Ljgę narodów. Utrwalenie istot* 
nego pokoju wrmocni prądy demokratycz 
ne we wszystkich państwach, złagodzi 
podniecone przez wojnę i zwycięski „po-

{;up_iaui, * I t t I . 
kozy i zesłanj „do miejsc niezbyt oddało-'kój" nienawiści, odrodzi umiarkowanie 

socjalistyczną międzynarodówkę, a wtelły 
przyjdzie czas na daleko idące reformj 
wewnętrzne. Bo przykład Rosji n 1 

dowodzi, jak jest niebezpieczne, gdy je­
dno państwo za daleko się posuwa 
przód, podczas gdy inne stoją na miejscu 
lub cofają się wstecz. Mac Donald n« 
jest tak lekkomyślny, by przez niedójn 
łą „rewolucyjność" wywołać interwer 
ogólno - światowej reakcji, 

Mac Donald jest dla reakcji znacznie 
niebezpieczniejszy, niż Lenin. Nic dziw, 
że i wstecznictwo swojskie mówi o Mac 
Donaldzie z pianą na ustach, podczas gdy 
dla Leonia znajduje ciepłe nutki sympatji 
które znaczniej przerastają potrzebę mó­
wienia o nieboszczyku dobrze, skoro nie 
można o nim zupełnie milczeć. Mac Do­
nald zwyciężył nietyłko w Anglji, bo i Le 
nin, po bankructwie „lenjninzimu" wchło 
nął w siebie pewną dozę „macdonaldyz-
mu". Gorzej jednak jest z jego następca­
mi. Lenin, przy oałem swym sceptycyz­
mie i łamaniu się, był człowiek jtem ideo­
wym, a przeto cieszył się tak wielką pa. 
pularnością śród szarego tłumu rosyjskie­
go, który opatrywał w nim „czerwonego 
cara" czy też nitekrasowowskiego „bart­
na", który musi przyjść, ażeby .^ładH." 
wszystko, co e.yiiownfciy nabroflŁ D _ 
wieki natomiast następców Lenina opor­
tunizm jest tylko ordynarnym szczeblem 
do karjery osobistej. Dlatego właśnie w 
ozasfe. gdy Lenin był w przededniu -go­
nu wysunęła się opozycja fanatyków I 
dektrynerów, która może zniweczy- po­
myślne skutki giętkości i preebregłoŚcf 
niedawnego dyktatora, i zarazem narazić 
na szwank wysiłki ewolucyjne Mac Do­
nalda. 

Adnwn-tor, 

Polityha i polityhomanja. 
Poseł Jan Zamorski, endek, jedna z naj­

bardziej zapalczywych, ale i najlepiej poli­
tycznie wyrobionych głów swego stronnict 
wa, zarak^cza, w „Myśli Narodowej" nad 
wyraz ciekawy artykut p. t, „Nasze polity-
k»wanV', który pozwalamy sobie tu przy­
toczyć w wyjątkach. Krótko i ostro cliarak 
teryzuje on nasze ogólne tło polityczne i 
?>"r_ynia się ogromnie do wyjaśnienia 
spolccisej sytuacji w Polsce: 

Niema w Polsce przekonań polltycz 
nych, bo niema znajomości zagadnień 
politycznych. Jest tylko instynktowy 
sentyment, który każe sprzyjać więcej 
tej lub tamtej stronie, a czasami zaufa­
nie do pewnych osób, nie tyle zasłu­
gujących na wiarę przez swoją nie­
skazitelność, niezłomność zasad, "piraW' 
dedomówność He za iktrasomóstwo i pe 
wnego rodzaju sugestję. Znaliśmy miał 
kie głowy 1 sumienia, które sugestyjnte 
wynoszono na piedestał. 

Przyczyna główną tego stanu rze­
czy jest słowiańskie lenistwo myślenia 
Chodzi mi o myślenie realne. Bo nie­
realnie myślą u nas prawic wszyscy 

Niema ludzi, którzyby zdawszy so­
bie dokładnie sprawę z realnych warun 
kłów, w jakich istotnie się znajdujemy, 
oparli na 'nich pomysły naprawy, bu­
dowy, usprawnienia, operując tylko tym 
materjałem, jaki rzeczywiście jest. 

A to byłaby prawdziwa polityka. 
Brak nam romańskiego realizmu to 

jest znajomości rzeczywistych warun­
ków życia. Do tego nie mamy jeszcze 
i 'prawdziwej wied_y. Niasze wychowa­
nie iest dyletanckie, blagierskie, powie­

rzchowne: potrafimy gadać i wygadać 
się o wszystkiem, a niczego nie zna­
my do głębi, w niczem nie jesteśmy fa-
cliowcami. 

Najgorzej odbija się to na polityce. 
Mnóstwo politykujących nie zdaje 

sobie sprawy z ogromu wiadomości, u-
miejętności i doświadczenia, jakich po­
trzeba do rozsądnego prowadzenia po­
l i tyki, a wielu nawet nie wie, że take 
nauki wogóle Istnieją. Dlatego żyje się 
u nas nastrojami, a nie myślą politycz­
ną, ma sięshasła, niema się przekonań, 
metodą jest agitacja, a nie praca nad 
zgłębieniem zagadnień. 

Dlatego tak trudną jest prawdziwa 
praca polityczna. Poza sejmem niema 
jej poprostu. Organizacje prowincjonal­
ne domagają się koniecznie -przyjazdu 
posła, bo bez niego nie zbierają się, 
nie wiedząc, o czem mówić. Wskutek 
tego poseł przestaje być wykładnikiem 
myśli poliltycznej pewnych uświadomio 
nych kół, a staje się kierownikiem. 

To też nie wzywa się go nawet, ce­
lem wyjaśnienia pewnych kwestii, lecz 
tylko celem wywołania nastroju, ale 
n M nie spłaimiięta co powiedział, nikt 
nie Tot/rafi wyzyskać dostarczonych 
przez iniego argumentów dla odparcia 
zarzutów przeciwnej strony, przy ja­
kiejś okoliczności poza tem zebraniem. 

Ten stan rzeczy przyczyniła się mo­
cno do obmiżema poziomu politycznego 
wyrobienia. Skoro poseł jeździ nie dla 
wyjaśnień rzeczowych, lecz dla wywo­
ływania uastroiów, przestaje pracować 
politycznie, a bawi się w krasomów-
stwo. i 

Wszystko razem błorąc p*ety5ko nłe 
umiemy myśleć nołityc?nie, ale nawet 
nie wiemy co *o jest p.#tyczne myśle­
nie. Dlatego nie namy przekonań poli­
tycznych, chociaż naogół jesteśmy wier 
ni podstawowym zasadom czyli kierun 
kom. Ale tę wierność podtrzymuje się 
przez agitację, a nie przez szerzeni; 
świadomego znawstwa programowego. 

W tym stanie rzeczy i wszystko i 
nic może należeć do "polityki. Są wy­
padki, gdzie zbudowanie mostiktu, otwar 
cłę stacji kolejowej nabierają znaczenia 
politycznego, a są zmowu wypadki, 
gdzie wprowadzenie nowego podatku 
zostaje uznane za problem fachowy, nie 
polityczny. Nie mamy zaitetn nawet roz 
róiinóenia. co jest sprawą •polityczna, a 
co nie. Tem się tłumaczy, że każdy 
uwiaża się za uprawionego do rozstrzy­
gania o poBtyce, a równocześnie każdy 
zali sdę, że ludzie trudniący się p_tty ; 

ką, wynaleźli tle kwestji' spornych, któ­
ra rozdzierają naród j oddalają majak 
sielankowej zgody i jednomyślność. 

Na taklern podłożu wyrasta typ po­
lityków agitatorów, skoro agitacja icst -
jedyną skuteczną formą oddziaływania 
na ogół. Między agitatorów za-plątywu­
ja się ludzie bez przekonań, a mawet 
zasad i w ten sposób wykonywanie na­
czelnej polityki staje się nieraz żero­
wiskiem I uprawianiem geszeftów. Dla 
przekonań na dole zdarzają się zdrady, 
odstępstwa, niespodzianki na górze. Po 
litykujemy za dużo słowami, za mało 
badamry samą politykę, za mało ją stu­
diujemy. Jesteśmy raczej politykieraimi 
niż rx_tykan_. 

/ 
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Z pobytu Lenina w Polsce. 
Co opowiada o tem minister pełnomocny 

dr. Witold Jodko. 

fto 26 

Lenin przed samą wojną przebywał 
przez 2 lata w Polsce, a nawet mieszkał 
stale w Krakowie. W okresie tym spoty­
kał się z Leninem wybitny działacz nie­
podległościowy dr. Witold Jodko, osta­
tnio b. poseł j minister pełnomocny Rze 
czypospolitej Polskiej w Rydze. 

Dr. Jodko podaje następującą charak­
terystykę Lenina z owych czasów. 

— Jako członek centralnego komite­
tu robotniczego P, P. S. — mówił p. Jod­
ko — mi: łem przed wojną nieraz do czy­
nienia z Włodzimierzem Iljiczem Uljano-
wcm (Leninem). 

Pozostawiając przyszłym historykom 
polskiego ruchu rewolucyjnego szczegóło 
wy opis relacji między Polską Partją So­
cjalistyczną a rosyjskiemj stronnictwami 
zwalczającemi carat, wybiorę z pośród 
moich wspomnień parę bardziej charakte­
rystycznych momentów. 

Przcdewpzystkiem muszę stwierdzić je 
dna rzecz: Lenin i jego zwolennicy nie 
byli ngdy orlodoksalnyrni marksistami. 
Rozłam w łonie rosyjskiej socjal-demokr. 
i podział na t. zw. „większościowców" i 
,.mniojfzościowców" (bolszewików j mień 
szewików) powstał między innemi na tem 
tle, że bolszewicy byli zwolennikami za­
garnięcia -władzy nad. społeczeństwem 
przez organizację socjalistyczną niezależ­
nie od tego, czy większość społeczeństwa 
zgadza się z socjalizmem, czy też nie. By­
łe to zatem dążenie do dyktatury mniej­
szości, dążenie, które też potępione by­
ło przez ogromne, większość .teoretyków 
socjalizmu rosyjskiego! Ówczerna inteli­
gencja socjalistyczna znalazła się prawie 
cała w obozie „mniejszościowców", pod 
czas gdy z Leninem poszłv masy ludowe 
t. j . robotnicy. Tylko'na Kaukazie, czyli 
tam, gdzie nie było Indu rosyjskiego,,mień 
'zewizm znalazł grunt podatny. 

Zarówno rosyjscy teoretycy socjaliz­
mu, jak i polscy teoretycy socjalnej demo 
kracji nazvwali Lenina „drobnomieszcza-
ninem", albo ooprostu burżujem: zwłasz­
cza odznaczał się .po.d tym względem or­
gan socjał-demokracij Królestwa Polskie­
go — „Czerwony Sztandar", w którym 
piorunowała na Lenina Róża Luxembur<5. 
iej mąż Lowka Jotfiches, Marchlewski, 
Dzierżyński j jnni dzisiejsi koryfeusze boi 
szewizmu. 

Na tem tle niechęci do socjalizmu or-
lodcksalnego. która cechowała Leninow-
ców, był punkt styczny między P. P. S. a 
bolszewikami. 

Rozmawiając z Leninem, nieraz zapy 
(ywałem go nawpół żartem, czy on nie u-
waża, że jest czas, by jego nartja za wzo­
rem P. P. S. przygotowywała się do zbrój 
nej walkj z caratem? — i zawsze otrzymy 
wałem odpowiedź odmowną. 

Na parę lat przed rozpoczęciem wojny 
Lenin przeniósł się do Krakowa i stamtąd 
zasypywał Rosję swemj wydawnictwami. 

Wtenczas też nauczył się on trochę po 
polsku. 

Władze austrjackie godziły się z fak­
tem istnienia tego centrum agitacji anty­
rosyjskiej i tolerowała bardzo szeroką ak­
cję, która była przez Lenina prowadzona. 

Ostatnj raz spotkałem się z Leninem 
w Bernie w 1915 r.; byłem wtenczas wy­
dalony z Austrji. Miałem wówczas wra­
żenie, że widzę człowieka, który ma od­
wagę nie zrażać się chwilowcmi przeci­
wieństwami. Lenin był sam, żył bardzo 
biednie, nie miał prawie żadnej możności 
oddziaływania na Rosję, ale był przeświad 
czony, że carat przygotowuje swój wła­
sny upadek , i że ten upadek jest bardzo 
bliski. 

Nie powiem, żebym od niego usłyszał 
dokładny plan zagarnięcia władzy w Ro­
sji, ale w ogólnych zarysach przewidywał 
on io, co miało nastąpić i był przeświad­
czony, że jego partja nie powinna liczyć 
rię bynajmniej z żadnemi przeszkodami 
w rodzaju demokratyzmu, potrzeby ludo-
władztwa, i t. p., ale powinna zagarnąć 
władzę każdym sposobem, jaki będzie do 
rozporządzenia. Również był głęboko 
przeświadczony, żc trzeba będzie natych 
mjast „nasażdat"' (narzucać) komunizm, 
nic licząc się wcale z tem, czy stan spo­
łeczny j kulturalny społeczeństwa może 
to bezkarnie znieść. 

Skutki tych poglądów widzimy na Ro-
sj; dzisiejszej. 

— A Lenin jako człowiek? 
— Lenin był człowiekiem bardzo sil­

nej woli.i bezgranicznym fanatykiem par­
tyjnym. Interes partji, jej powodzenie i 
ostateczne zwycięstwo to były względy, 
które w jego umyśle zasłaniały wszystko. 
Tem objaśnia sję głęboka popularność, 
jaką Lenin cieszył się naprzód w partji, a 
później w tym zorganizowanym j przeję­
tym zasadami bolsze-,vickiem; proletaria­
cie rosyjskim, który ma dzisiaj dyktaturę 
w Rosji. Lenin był też człowiekiem bar­
dzo bezwzględnym, jakkolwiek nie mogę 
powiedzieć, żebym zauważył w jego cha­
rakterze rysy, któreby odpowiadały dzi­
siejszym bohaterom cżrezwyczajki. 

— A jak Lenjn odnosił się w owych 
czasach do spraw polskich? 

— Do polskich dążeń narodowvc! boi 
szewjcy odnosili się zawsze niechętnie, 
jak większość socjalnych demokratów ro 
syjskich. Akcja zarówno jego, jak całej 
jego partji, nie popierała nigdy narodo­
wych dążeń polskich. 

Pobyt w Krakowie i lepsze poznanie 
społeczeństwa polskiego wytworzyły w 
nim pewien respekt dla naszej kultury, a 
także dla naszych tradycji demokratycz­
nych i t. p., ale of?raniczał on ten respekt 
tylko do Polski. Dla Rosji miał swoje te-
orje, które też później w czyn wprowa­
dził. 

Wystawa karykatur 
Artura Szyka 

w sali witrażowej „Casina". 
Zasadniczą cechą karykatury, która 

odróżnia ją od zwykłego rysunku jest 
uchwycenie najbardziej istotnych ry-
ców obserwowanego zjawiska i skonde 
sowania tego w kilku zaledwie linjach, 
kreskach czy punktach. 

To też rysunek ten musi być nie­
zwykle precyzyjny i ścisły, musi on 
być poniekąd skondensowany, musi 
być świetnych konspektem istotnych 
cech. 

Należy więc bezwzględnie obalić 
rozpowszechnione mniemai.ic. jakoby 
karykaturzysta nie powinien posiadać 
zdolności rysunkowych, i że każdy ma 
larz może być dobrym karykaturzystą, 
raczej odwrotnie: twóna karykatur 
musi być pierwszorzędnym rysowni­
kiem, świadomym zadania każdej linji 
i punktu. 

Istotni twórcy karykatury japoń­
czycy, kunszt rysunku posiedli i dopro 
wadzili do mistrzostwa, bo też każdy 
rysunek jest właściwie karykaturą 
przez swą Skondensowaną treść, za­
wartą w kilku najniezbędniejszych 

sztychach. To też istota karykatury 
nic polega na zniekształceniu deforma­
cji rysunku, ale raczej na podniesieniu 
jego istotnych ceh. 

Karykatura współczesna posiada naj 
wybitniejszych swych przedstawicieli 

wc Francji (Villet, Forrain, Poulboti), 
dzięki temu. żc kunszt rysunkowy stoi 
na bardzo wysokim poziomie. 

Nie mają natomiast, wybitnych kary 
katurzystów Niemcy, (kltore okres swej 
świeuości miały w latach 60-tych ubic 
głego stulecia (Buch), gdyż tam właś­
nie karykatura pojęta jest, jako defor­
macja rysunku: małe brzuszki i wielkie 
główki w czasopismach humorystycz­
nych nie są istotnym odbiciem kary 
katury. 

W Polsce ten rodzaj rysunku stoi 
na bardzo niskim 'poziomie, co idzie w 
parze z ogólną kulturą malarską, ikitóra 
nie przedstawia się zbyt imponująco. 

Do zupełnie innego typu karykatu­
rzystów należy Artur Szyk. Wykształ 
eony na wzorach najlepszych rysowni­
ków Francji, gdzie studja. swe kończył 
— jest skończenie wytwornym i dy­
styngowanym w rysunku, nie zatraca­
jąc zmysłu humoru. 

Precyzja wyoknania idzie w parze 
z oryginalnością pomysłu. 

Wystawa karykatur nosi na sobie 
piętno jego wszechstronności pomy­
słów: karykatury polityczne, aktualne, 
łódzkie, rysunki bez specjalnej koncen 
cji — wszystko to tworzy pele-mele 
charakterystyczną mieszaninę świad­
czącą dodatnio o twórczym wysiłku 
Artura Szyka. 

Na pierwszr plan wsuwa ła się o-
czywista karykatury związane z ży­
ciem Łodzi. M. K. 

Obchód rocznicy powstania 
styczniowego. 

W niedzielę, dnia 27 stycznia r. b. 
staraniem wydziału oświaty i kultury 
odbędą się poranlki szkolne, poświęco­
ne rocznicy powstania styczniowego. 
Programy tych poranków — które bę­
dą wykonane przez wychowańców 
szkół powszechnych, -przedstawiają się 
jak uiastępuje: 

W TEATRZE MIEJSKIM 
Referat okolicznościowy wygłosi p. 

Pawlikowski, następnie chór szkoły po 
wszech nej nr. 22 wykona „Boga rodzi­
ce" i deklamację „Sztandar" i „Matuś 
jedyna", śpiew solowy na Sybir, chór 
Hej strzelcy wraz! Za bug wznieś się 
orle i na zakończenie szkoła nr. 15 o-
degra dramat w 1 odsłonie p. t. Pier­
wsza ofiara. Prócz tego w programie 
bierze udział orkiestra miejskiego gim­
nazjum męskiego. 

W TEATRZE POPULARNYM. 
Referat wygłosi <p. Bilski. Chór szko 

ły powszechnej nr. 74: Polonez i Śpiew 
ojczysty, Marsz sokołów i Mazurek 
Dąbrowskiego. Szkoła powszechna nr. 
56 wystąpi z deklamacją Mączennik, 
szkoła powszechna nr. 137 — z dekla­
macjami: Pamięci Traugutta, Warsza­
wianka i Błogosławieństwo, prócz tego 
kiBka piosenek wykona również chór 
szkoły nr. 127. 

W DOMU LUDOWYM. 
Referat p. Watuli, chór szkoły "po­

wszechnej nr. 19 wykona Warszawian 
kę, Marsz Mierosławskiego, Wizję 
szyldwacha, Jeszcze Polska nie zginęła 
i Rotę. Deklamacje dziaitwy szkoły po­
wszechnej mr. 19 — Dranka — Car 
i dziecko oraz chóralną deklamację — 
Pieśń młodej wiary. Szikoła powszech­
na nr. 52 wystąpi z deklamacją Sztan­
dary polskie — Suzin — Sztandar — 
Nocleg. Na zakończenie wystąpi chór 
szkoły powszechnej nr. 66. 

Początek poranków 'piunktualnie o g. 
11-ej rano. 

UWAGA! 
Wobec wynikłego zatargu na tle nie-

przyznania nam wskaźnika drożyźnianego 
za pierwszą połowę stycznia przez nie­
które zakłady graficzne w Łodzi, uprze­
dzamy wszystkich pracowników graficz­
nych, aby nie obejmowali posad w miej­
scowych zakładach {akcydensowych). 

ZARZĄD 
Zw. Drukarzy I Pokr. lawodów w Polsce 

OKr. Łódzki . 

MAURICE BARING. 

(Scena: Teatr wędrowny w roku 1595. 
Na scenie autor, reżyser i dyrektor. Ma 
się odbyć próba szekspirowskiego „Mak 
beta". Za kulisami czekaią niecierpliwie 
aktorzy. Wszystkie role objęli mężczyźni) 

Dyrektor: Zaczniemy najlepiej od picr 
wszego aktu. 

Reżyser: Kolmana jeszcze niema. Nie 
możemy zacząć pierwszego aktu bez Dun 
cana. 

Dyrektor: Gdzie on się szwenda, ten 
włóczykij do wszystkich djablów! Nie mó 
wjł mu pan, że dziś odbywamy próbę? 

Pierwsza czarownica: Pan Kolman gra 
dzisiaj w Kenjlworthy rolę Psychy w ja­
kimś dramacie. Przyjedzie dopiero po­
jutrze. 

Dyrektor: Dobrze. A więc zaczynamy 
piąty akt. 

Pierwsza czarownica: W takim razie 
jestem zbyteczna? 

Druga czarownica i trzecia czarowni­
ca: My też chyba jesteśmy zbyteczne? 

Reżyser: Tak. Po piątym akcie weź­
miemy czwarty. 

Banko: Wiec ja leż jestem niepotrzeb 
ny?. 

Reżyser: Tak? A pańskie pojawienie 
się na scenie w postaci ducha w czwartym 
akcie? Prócz tego, jeżelj <~zas nam pozwo 
lj zrobimy jeszcze drugi akt. Jazda! Piąty 
akt! Poproszę pana Thomasa i Bowla! 

Pierwsza czarownica: Pan Bowel nie 
mógł dziś przyjść. Ja mam go zastąpić. 
Bowel dał sobie ząb wyrwać. 

Reżyser: Czytaj więc pan, panie Lyle 
rolę damy dworskiej. Weź pan manu­
skrypt. 

(Pierwsza czarownica bierze manu­
skrypt do ręki). 

Gdzie pan Thomas? 
Pierwsza czarownica: Mówił, że zaraz 

przyjdzie. Powinien już być. 
Reżyser: Ale nic mamy czasu na cze­

kanie. Wobec tego ja wezmę narazie jego 
rolę. Początek opuścimy. Ostatnie słowa 
dla pana Hughes'a. 

Pierwsza czarownica: (czyta) „...upe­
wnić moje podejrzen !e". 

Reżyser: Panie Hughes!... 
Pierwsza czarownica: Dopiero był tu­

taj... 
Reżyser: (głośniej) Panie Hughes!!... 
(Lady Makbet, pan Hughes, młody 

24-o letni aktor wchodzi na scenę). 
Lady Makbet: Przepraszam bardzo., 

(schodzi na lewo ze schodków). 
Dyrektor; Ależ tak nie można, panie 

Hughes, pan nie może schodzić takim ko­
ślawym krokiem... 

Lady Makbet: Nie, to tylko przez te 
schodki... one ledwo sję trzymają... 

Dyrektor: Jeszcze raz zaczynamy... 
Intensywniej! 

Lady Makbet wchodzi powtórnie na 
scenę pewnym, żołnierskim krokiem 
Schodki załamują się j lady Makbet pada 
na Ziemię). 

Dyrektor: Mówiłem przecież przed­
wczoraj, żc muszą być nowe schodki! 

Pierwsza czarownica krzywi się ze 
śmiechu. Ustawiają nowe schodki. 

Dyrektor: Jeszcze raz!... Intensywniej! 
(Pan Hughes wchodzi poraź trzeci). 
Dyrektor: Niech pan nie trzyma wa­

chlarza tak krzywo! , 
Lady Makbet: Jak ja mogę zacierać rę 

ce i trzymać przytem prosto wachlarz, to 
przecież technicznie nie możliwa rzecz! 
Poco wogóle ten wachlarz? 

Dyrektor: Niech pani spróbuje, przy 
pewnej praktyce można dojść do dosko­
nałości! Tak, teraz lepiej! 

(Djalog między lekarzem a damą dwor 
ską. Lekarz pan Thomas — ukazuje się 
we drzwiach). 

Lady Makbet: „Oto niezawodna pla­
ma krwi.,," 

Reżyser; Nie. nie takj „Oip pianiaJ." 

Dyrektor: Jeszcze raz od „zacierania 
rąk". 

Dama dworska: „To u niej zwykła 
rzecz. Sama widziałam jak nieraz godzi­
nami całemj zacierała bez powodu ręce". 

Dyrektor: Ahał Nareszcie przybył pan 
^anie Thomas! Zaczynaj pan, szybko! 
leszcze raz zaczniemy tę scenę. Od tych 
iłów: „Oto plama". 

Lady Makbet: „Oto plamal" 
Lekarz (cieniutkim głosikiem): ,,Słu-

;liajl„. O—na mó—wil.." 
Dyrektor: Niech pan nie kładzie ta« 

kiego nac !sku na każdy wyraz! Publicz­
ność nie będzie wiedziała, co jest naj­
ważniejsze! Drugi wiersz jest przekreślo­
ny! 

Lekarz: W moim rękopisie nieprze* 
kreślony. 

Lady Makbet: „Oto plama!" 
Reżyser: Silniej! Panie Hughes! 
Lady Makbet: Dobrze! Postaram się... 
Dyrektor To musi jakoś brzmieć! Je­

szcze raz od „zacierania rąk". 
Lady Makbet: „Oto plama!" 
Lekarz: „Słuchaj! Ona mówi!" 
Lady Makbet: „Precz krwawa plamo! 

Precz! Raz, dwa, trzy!... Precz! Wstyd mej 
żu mój, wstyd! Żołnierz — a taki tchórzli­
wy! ktoby pomyślał — tyle krwi?! 

Autor: Zaraz... zaraz... Tekst nic zu­
pełnie zgadza s'ię z oryginałem!... 

(D. C. n.) 
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Wiadomości Mm. 
STYCZEŃ 

SOBOTA 

Dziś: Polikarpa 
Jutro: Jana z Lot. 

7.35 Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 3.58 
Wsch. księżyca o g. 2.11 p. 
Zachód o g. 5.02 r. 
Długość dnia 8.23 
Przybyło dnia g. 0.38 

POL .7YŻSZENIE POBORÓW NAU­
CZYCIELSTWU. 

Z dniem 1 stycznia magistrat pod­
niósł pobory nauczycieli szkól miej­
skich z 29.234.500 mk. na 79.225.500 mk. 
za jedną godzinę tygodniowo, a sekre­
tarzom szP«S,' z 41.175.000 mk. na 111 
miljotiów 574 tys. miesięcznic, a dalsze 
podwyżki r.kutecz:'one będą według 
orzeczeń komisji norm w Warszawie. 

Z powodu tej podwyżki w budżecie 
podwyższono c-hrośną i>ozycjc dc 
423.977.515.000 mk. b. 

CENA ELF^TRYCZMOSCI, ZUŻYTEJ 
W GRUDNIU. 

Na miesiąc grudzień zatwierdzono 
następujące cemy prądu dla oświecenia 
pfvwatnecro 4K0 tys. mk.. dla motorów 
120 tys. mk.. do ośyietlenia ulic — 180 
tys.. mk., do oświetlenia -abudowań 
miejs!:ich 200 ftti mk. i dla motorów 
miejskich — 160 tys. mk. za jedną k i -
lowatgcdzinę. b. • 

Zmiany w delegacjach. Zamias! 
b. radnego Rżewskiego, ."n/cia PPS. 
wydelegowała , do delegacji oświaty i 

kultury radną Napiórkowską, do rady 
nadzorczej gazowni, r. K lużyńskiego i 
do debgacji wydziału przedsiębiorstw 
miejskich r. Rapalskicgo. b. 

O wywóz gruzu i odpadków. Miej­
ski zakład hodowli roślin, przy ul. Brze 
zińsftiiej nr. 57-a . przystępuje do robót 
niwelacyjnych na zajmowanym terenie, 
zasypując w pierwązym rzędzie staw. 
W tym celu pożądane jest, 'by woźnice, 
usuwający z miasta erruz, śmieci i wszel 
kiego rodzaju odpadki, zwozili je do 
zakładu hodowlanego. 

stawiony z przepychem „Szafir", — Wieczorem 
„Maskota". 

Dziś, t. j . w sobotę na przedstawie­
niu wieczorowem będzie obecny autor 
p. Wł . Jastrzębiec-Zalewski, razem z 
p. M. Gorczyńskim, kier. liter, teatrów 
Szyfmana, które zakotraktowały „Mas 
kotę" jako najbliższa oremjerę w War­
szawie. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę o godz. 4 po pot. widowisko 

dla młodzieży po cenach zniżonych, ciekawa ko-
mcdja w 3 akt. Fijałkowskiego „Pan Poseł". 

Wieczorem o godz. 8.15 powtórzenie wesołe 
go wodewilu w 4 akt. Nestroja „Trójka Hultaj­
ska". 

KONCERT NA RZECZ WDÓW I SIEROT. 
Dnia 3t stycznia r. b. o godz. 8.30 w sali Fil­

harmonji odbędzie się koncert na rzecz wdów i 
sierot po funkcjonariuszach policji państwowej 
w Łodzi. Program koncertu przedstawia się nader 
zajmująco wobec przyrzeczonego udziału pp. He 
leny Fotygo, St. Frydbcrga, M. Baraca, L. Prybul 
skiego, J. Kergera i T. Rydera. 

Koncertem tym zainteresują się niechybnie 
muzykalne sfery naszego miasta. Bilety do naby­
cia w komisariatach policji, a w dniu koncertu w 
kasach Filharmonji. 

TRZYTYGODNIOWA WYCIECZKA W ALPY 
I GORGANY. 

W niedzielę dn. 27 stycznia b. r. o godz. 4 po 
poł. w lokalu Polskiego Towarzystwa Krajoznaw 
czego, AlcjeKościuszki Nr. 17, odbędzie się pod 
powyższym tytułem odczyt p. Wł. Woydyny. pre 
zesa oddziału warszawskiego P. T. K. 

Odczyt będzie urozmaicony licznemi i pięk­
nem! przezroczami. Wprowadzeni goście mili wi­
dziani. 

ŁÓDŹ W CYFRACH. 
W sobotę, dnia 26 bm. o godzinie 6 

popoł. odbędzie się w sali rady miej­
skiej przy ul. Pomorskiej nr. 16 odczyt 
p. Mieczysława Hertza p. t. .Łódź w 
świetle cyfr." ' 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś tj. w sobotę o godz. 4 po poł. „Nauczy­
cielka" z p. Ireną Solską - Grosscrową (po raz 
ostatni) po cenach najniższych. 

Wieczorem ciesząca się niebywałem powo­
dzeniem krotochwila Wł. Jastrzębca - Zalewskie 
go „Maskota". 

W niedzielę po poł. po cenneh zniżonych wy 

Księżniczka literatury 
francuskiej. 

Wychodzące w Paryżu pismo/ ko­
biece „Eve" zwróciło się do czytelni­
czek swych z ankietą, której ze współ­
czesnych pisarek francuskich przyzna­
łyby tytuł „księżniczki literatury". 

Zaszczyt ten przypadł w udziale 
hrabinie de Noailles, któna otrzymała 
2379 głosów. Drugie miejsce pod wzglę 
dem pa lułarności zajmuje pani Colefrre, 
na która przypadły 2363 głosy, trzecie 
— pani Marcelle Tiinayre — 1300 gło­
sów, a na czwiartem dopiero miejscu 
stanęła głośna, dowcipna autorka, pi­
sząca pod pseudonimem Gyp, na którą 
padło zaledwie 690 głosów. 

Zarząd Szpitala Starozakonnych im. małż. Poznańskich zawiada­
mia, iż w niedzielę, dn. 27 b. m. o godz. 12 w poł. jako w rocznicę 
zgonu 

B. P . 

Leony Poznańskiej 
odbędzie się w synagodze szpitalnej 485 

n a b o ż e ń s t w o ż a ł o b n e . 

Składanie zeznań do podatku majątkowego. 
Wyjaśnienie magistratu. 

W związku z licznemi zapytaniami 
w sprawie składania zeznań o majątku, 
oddział 'prasowy komunikuje, co nastę­
puje: 

Zarówno ustawa z dnia 11 sierpnia 
1923 roikiu, o podatku majątkowym, jak 
i rozporządzenia wykonawcze do tej u-
stawy nie zawierają żadnej wzmianki, 
łotóraby rozróżniała obywateli na kate-
gorje w zależności od rozmiarów posia­
danego lokalu, względnie, któraby u-
wialniała posiadaczy mieszkań jedno lub 
dwuizbowych od obowiązku składania 
zeznań. Obwieszczenie magistratu m. 
Łodzi z dnia 9 stycznia rb. o obowiązku 
składania zeznań w terminie do dniia 
31 stycznia rb. oparte jest na ścisłem 
brzemieniu art. 25 wzmiankowanej u-
stawy.'Składanie zeznań nie przesądza 
sprawy opodatkowania zeznających. 
Decydować o tem będą w myśl ustawy 
kionrisje szacunkowe. 

: Z wytuszczonych przyczyn wydział 
podatkowy magistratu m. Łodzi, które­
mu w myśl ustawy powierzona jest 
praca przygotowawcza nie czuł się u-
prawniony do wydawania zarządzeń, 
nieprzewidzianych w ustawie, jak i w 
rozporządzeniach wykonawczych. Nie­
zależnie od nowyższego, wyjaśnić na­
leży, że liczba zajmowanych pokoi w 
obecnych warunkach bynajmniej nie mo 
że być uważana za mairodajne kryte­
rium zamożności. Jeżeli nie ulega wąt­
pliwości, że mieszkańcy lokali jedno i 
dwuizbowych, utrzymujący się z pra­
cy najemnej, fizycznej lub umysłowej, 

nie będą naogół podSegali podatkowi ma 
jątkowemu, to z drugiej strony nie do 
się zaprzeczyć, iż znaczna liczba osób 
zamożnych bezwzględnie podlegających 
temu podartlkowi, poprzestaje na loka­
lach szczupłych, nie przekraczających 
częstolkroć jednej izby. 

Umożliwiając wszystkim bez wyjąt 
ku obywatelom składanie zeznań, któ­
re jak wspomnieliśmy, nie przesądza 
bynajmniej kwestji opodatkowania, wy 
dział podatkowy zabezpiecza obywaitc-
li 'przed ewentualnemi przykremi nastę 
pstwami, mogącemi wyniknąć w razie 
pociągnięcia ich do świadczeń z tytułu 
podatku majątkowego przez komisje 
szacunkowe lub urzędy skarbowe. 

Zgodnie z ustawą, ewentualny wy­
miar podatku od osób, które złożyły 
w terminie zeznania o majątku, nie mo­
że być oparty na sumie szacunkowej 
odmrennej od zadeklarowanej — bez 
przedwstępnego 'przesłuchania osoby 
zainteresowanej. Tymczasem w wypad 
ku niezłożenia zeznania, kontrybuenci 
•nietylko podlegają karze, odpowiadają­
cej 1000 franków złotych, ale zarazem 
narażeni są na wymiaT podiarku w wy­
sokości arbitralnie ustalonej orzez ko­
misje szacunfkowe z jeduoczesnem po­
zbawieniem prawa rekursu. 

C Z Y T A J C I E 

NA MOIM EKRANIE. 

Z pamiętnika 
płatnika podatków. 

10 stycznia. 

...Nic innego nie rrh'ą. tylko studjufę 
dz ;eła. traktujące o skarbowości, poczaw 
szy od Ramzesa I, faraona egipskiego do 
Ramsay'a Mac Donalda. Z uczonych tych 
traktatów dowiedziałem się jak ludzie nie 
płacili podatków we wszystkich eookach 
świata. Muszę przytem zauważyć, że u 
nas byle sklepikarz zna s'ę na tem lepiei, 
niż najuczeńsi i najmądrzejsi profesorowie 
od Arystotelesa do Grabskiego, wyłącza­
jąc jeno Kucharskiego, który się na ni-
czem nie znał, 

11 stycznia. 

Przestudiowałem wszystka ustawv, 
zasięgałem informacji, gdzie się tylko da 
i gdzie się czasem daie, ale nikt nic na-
pewno nie wie. Poneważ nie wiem, jak 
należy wypełnić deklarację o podatku ma 
jątkowym, więc w myśl ustawy zeznam 
ją ustnie. Czy wyobrażacie sobie, co się 
będzie działo w magistracie, jeśli 100 ty­
sięcy obywateli wpadnie na ten sam kon 
ceptl... Zdaje si^, że dygnitarze magistrac 
cy pojechaliby^ rychło do Kochanówki, 
ale tym razem już nie z wycieczką, 

13 stycznia. 
Pziś począłem oglądać moje meble. 

Do j~kiej kategorjs należą?... Djabli wie­
dzą!... Szafę mam luksusową stół zamo-
żr?y i k?n.apę przeciętną!.., I badź tu mą­
dry.,. A teraz kosztowności... Mam jeden 
połamany zegarek, a poza tem żona ma 
pierścionek z brylantem, który z powodu 
cic*k'ch czasów zrnb ;ony iest ze szkła. 
Od szkiełka n;<? mam zamiaru płac :ć bry 
lantowego podatku; z dr'ig'ej znś strony, 
jeśli zeznam prawdę, zemsta mojej żony 
może być okropna!... 

14 stycm'a. 
Nieszczęście!... M*m fortepjan który 

mi jakiś gość zostiw'! przed dwoma M y 
na nrzechnwanie. Ten bazyliszek powie­
dział wtedy: 

— Kochany przyjacielu!.. Twoja żona 
tnk pięknie gra. a ja wyjeżdżam na dłuż­
szy czas!... Jcślj chcesz, to mogę ci ten 
forteojan pożyczyć zupełnie bez nteresow 
nie!... 

Przypominam sobie że moja +oun t ik 
była tym uszczęśliwiona, i* z radości te-
rfoż s-<mcgo dnia kupiła sobie dwa kape­
lusze: 

— Widz'sz, kochanie, — perswadowa 
ła mi — wypożyczenie fortepianu koszto­
wałoby cona;mTi;ej dwa dolary na mie­
siąc, co czyni 30 dolarów rocznie (suma 
30 dolarów wzięła sie stad. iż wedle o-
bliczeń mojej żony ?\2—5). A, Swa ka­
pelusze kosztuią tylko 10 dolarów. Po-
n^eważ za wyno*i'c?:enie fortepianu nłc 
nie zapłacisz, więc zaoszczędziłam ci aż 

20 dolarów!... 
I przekonaj tu kobietę!... 
Już teraz rozumiem „bezinteresow­

ność" mego przyjaciela!... Ten szatan po 
prostu „wrobił" mnie w zapłacenie po­
datku majątkowego od jego fortepjanu!... 

15 styczna. 
Od dziesięciu dni panuje w domu na-

struj poprostu grobowy. Wogóle nic roz­
mawiam z żona an! w domu, ani na ulicy, 
ani w lokalach publicznych... A to wszy­
stkie przez te przeklęte podatki. Nasz 
meczący nastrój zrodził się w len spo­
sób: ' 

Kiedyś na uhey rzekłem do żony: 
— Twój złoty pierścionek, który... 
Żona soiorunowała mnie wzrokiem: 
— Milcz, na młość Bog-.L. Mówisz o 

złotym p-erścionkul... A nuż tu gdzieś jest 
urzędnik podatkowy. 

Tnnym razem na wizycie wyrwało mi 
się: 

— Na tym bostonie zarobiłem pół mi-
łjarda w cągu iednego dnia. 

Żona złapała mnie kurczowo za rękę 
i szepnęła: 

— Ooam'ętaj się!... Wszak znaiduje się 
tu dwóch członków komisji podatkowych. 
Nałożą ci olbrzymi podatek dochodowy... 

Znów innym razem, w domu podczas 
obiadu, rzekłem przy służącej: 

— Jutro krawiec odniesie mi smo­
king!... 

Gdy tylko sł"żaca wyszła magniiika 
moja urządziła mi dziką scenę,. 

— I przy służącej opowiadasz o swo­
im nowym smokingu!... Wszak ,, oni" bę 
dą dowiadywać się u stróża j służby o two 
im stanie majątkowym... 

Dziś rozmawiamy ze sobą na reV':!... 
Nanozór bowiem nic nie znaczące słowo, 
może się katastrofalnie odbić na wymia­
rze podatków... 

?•> s'vc?.n*n. 
Svtuacia jest rozpaczliwa!. Komplet­

na stagnacja... nic s-'e nie Zarabiał Manu-
f T k t u r a umarła!... Od dwóch fv<iodfti nic 
sprzedałem , ani jednej sztuki towaVu,. 
W innych interesach nic iest Vo 'ei * u-1 i 
dowcipniej urządził sie Szmels/on, Pizcd 
wojna minł sklepik na PioM,-nw tfiej i 
sprzedawał masło, ser. jaika . i ; Prz 
czterema laty powiedział sobie: ^Wtanuż-
fakturę dostaje s;ę na weksle, • :!ra 
nie!... I następnego dnia Wyniósł nu sło. 
ser i iajka i wstawił manufaktura. Zrpbiil 
wielki majątek. Gdy te-az manufaktura 
i weksejki umarły, pan Szmelson p< 
dz :ał sobie: „Jaiaka ludzie ku">'"> ma­
nufakturę nie". I nazajutrz wróc i ' ao swe 
go myślano - iaiczarskietfn zawodu 

Mam wrażenie, że jeśli sytuacja r ' c 
nie zmieni, to w n a i b ! ; * " e i przyszłość}, 
fryzjerzy bedą strzyc i rfnIY- bę 
dą „robić" w śledziach, kelnerzy wrócą 
do swego zawodu, blacha'/" do garnków 
i garnuszków — a m*n"fak!i.: •> 1 — l l o -
wać heda tv'ko prawdziw ; prtza '•" '• nn? 
manufakturzyści... 

Przepisał W. LAK. 
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CASINO! 
Dziś wielKa premjera! Dziś wielKa premjera! 

NAD WŁASNĄ MOGIŁĄ 

HRABINA PARYŻA 
4 i ostatnia serja. 

z wielkiego cyklu obrazów p. t. 

W rolach głównych: M a May, Emil Jannlnfi,. Wlod. Gaj ł . rów. EriKa. Glessner Charlotta Andcr. 
^Początek o godz. 3-ej. 

W obliczu całkowitego unieruchomienia 
przemysłu. 

Rezolucja krajowego związku przemysłu 
włókienniczego. 

W czwartek, dnia 24 b. m. odbyło 
się walne zabranie członków krajowe­
go związku przemysłu włókienniczego. 

Jako pierwszy <riunkt porządku dzień 
nego poruszono sprawę podwyżek w 
przemyśle w łóklen n ic z ym. 

W dyskusji mad tą sprawą cały sze­
reg mówców stwierdził, że przemysł 
włókienniczy, jako taki żadnych pod­
wyżek dzisiaj udzielić nie może. Każda 
podwyżka przyczynia się do unierucho 
mienia warsztatów pracy, gdyż prze­
mysł ule Jest w stanie zdobyć niezbęd­
nych zapasów gotówkowych, jakkol­
wiek gotów jest sprzedawać wyroby 
swe poniżej cen kosztu. 

Wobec tego jednakże, że zarząd 
związku postanowił pójść za duchem 
mającej być uchwaloną ustawy wskaź­
nikowej — wszelkie objekejc wobec tej 
ustawy upadają. 

Nastc.mie omawiano ogólne położe­
nie średniego przemysłu w związku z 
obecną sytuacją. 

Dyskusja nad tym punktem by! 
bardzo ożywiona, gdyż między innem; 
omawiano przyczyny kryzysu oraz Daj 
bliższą przyszłość przemysłu. 

Po długiej i ożywionej dyskusji przy 
jęto następującą rezolucję: 

„Zwiaiży wszy: 
1) że przemysł wlóL!:n:;"czy nad­

miernie się uruchomił wbrew potrze 
bom rynku krajowego i możności ck 
sportowych, a to z powodu uiiedpo-
wiedniej polityki władz w dziedzinie 
udzielania kredytów dyskontowych 
—zez co był popierany przemysł i han 
del spekulacyjny; 

2) że przemysł ten pracuje w nie­
równomiernie gorszych warunkach niż 
jego konkurenci zagraniczni z tytułu 
ciężarów ustawodawstwa socjalnego 
46-godziny tydzień pracy, rtlatne dwu­
tygodniowe urlopy, większa ilość świąt 

3) że obciążenia podatkowe są nie­
równomierne do zdolności płatniczych 
przemysłu, zwłaszcza w Łodzi z powo 
du postępowania komisji podatkowych 

4)że przemysł Jest nadmiernie obclą 
żony za usługi kredytowe; 

5) że w tych warunkach eksport 
stał się niemożliwym, a zato bardzo zo 
stał ułatwiony import towarów włó­
kienniczych. 

Walne zgromadzenie żąda od zarżą 
Cr. włąjsku przedstawienia sferoin mia 
radai.iym i społeczeństwu grozy poło-
żerln. które Jut obecnie wywołało zam 

.:\q całego szeregu fabryk średnich 
i v najbliższych dniach zmusi do zam-
i;i iceia pozostałych zakładów i do cał-

i: ;o zniszczenia przemyjłu. (R). 

Sprawa mi%xg%\ w przemyśle rozstrzygnie 
się w poniedziałek. 

Rokowania przeniesione na grunt warszawski. 
W dniu wczorajszym Inspektor pra 

cy Wojtkiewicz porozumiewał sie tele­
fonicznie z głównym Inspektorem pra­
cy p. Klołzem w Warszawie I zapropo 
nował, by dalsze pertraktacje w spra­
wie żądań robotników przenieść na 
grunt warszawski, co wygodniejsze 
jest również ze względów technicz­
nych. 

P. Klot odniósł się przychylnie do | -
tej propozycji i w dniu dzisiejszym h y c n i e się w poniedziałek, b 

„Podwyższone" pensje dozorców. 
Człowiek, który żyje za 1.800.000 mk. tygodniowo! 

utrzymania co 2 ty 

Ilość wypadków zatrucia zmniejszy się 
gwałtownie. 

Strejk kucharzy rozpoczyna się od poniedziałku. 
W dniu wczorajszym odbyło się ze­

branie właścicieli restauracji w lokalu 
Tivoli na którem rozpatrywano powtór­
nie żądania kucharzy zawarte w wy­
stosowanym do zarządu liście, brzmią­
cym : 

Zebrani członkowie Z. Z. P. P. G. I i . 
w Polsce na zebraniu ogólnem uchwa­
lili kategorycznie żądać stosowania peł 
nego wskaźnika drożyźnianego w Wy­
sokości 88,32 proc. do dnia 1-go lutego. 

Od dnia 1 lutego zarobki regulować 
będzie wspólne porozumienie. 
Gdyby restauratorzy odmówili wzmian 

- X X 

kowanej podwyżki, przystępują wszy* 
scy pracujący kuchenni z dniem 26-go 
do slrejku. 

Na odpowiedź czekamy do dnia 2S 
włącznie. 

Restauratorzy biorąc mod uwagę ten 
dencję zniżkową na artykuły żywności 
pociągające za sobą również obniżenie 
cen i zupełnie słuszne ataki prasy na 
wygórowany cennik nie mogą przyznać 
•pełnej podwyżki jako uniemożliwiającej 
tak pożądaną zniżkę. 

Zgadzają się do obecnych 50 proc# 
dodać maksymalnie 20 proc. 

PRAWO i ZYCIE. 

Ostatni z Mohikanów. 

sprawa ta się rozstrzygnie a prawdopo 
dobnie jutro lub w poniedziałek zain­
teresowane strony wezwane zostaną 

do Warszawy. 

Po południu odbył p. Wojtkiewicz 
naradę z przedstawicielami związków 
zawodowych. 

Najprawdopodobniej sprawa zatar­
gu w przemyśle włókienhlczym roz-

W dniu wczorajszym odbyło się po­
siedzenie komisji rozjemczej dla spraw 
dozorców. 

W komisji braK udztoł z ramienia 
ministerstwa pracy jako przewodniczą 
cy p. Klotem w Warszawie I zapropo-
mienia ministerstwa spraw wewnętrz­
nych p. Janiszewski, zastępca komisra>-
rza rządu i z ramienia ministerstwa 
sprawiedliwości sędzia okręgowy p. 
Jackowsfót. 

Komisja po rozpatrzeniu żądań do­
zorców postanowiła podwyższyć staw 
ki ustalone przez poprzednią komisję o 
wskaźniki drożyźniane, jakie ustaliła w 
międzyczasie komisja do badania zmian 
kosztów utrzymania. Stawki te wobec 
tego wynoszą dla dozorców I kategorji 
tygodniowo 12 miljonów. dla II-ej kat. 
9 miljonów, dla IH-eJ kat. 5 miljonów, 
dla lV-ej kat. 3.500.000 I dla V-ej kat. 
1.800.000 mk. tygodniowo. 

Dalsze podwyżki stosowane będą 
4V£djug. orzeczeń komisji 4o badania 

zmian kosztów 
godnie. 

Orzeczenie niniejsze obowiązuje od 
dnia 28 stycznia do 23 kwietnia 1924 r. 

Trybunał wojskowy pod przewod­
nictwem majora Kwatery rozważał w 
dniu wczorajszym sprawę przeciwko 
24-lełniemu Drozdrowi, szeregowcowi 

oskarżonemu o wzięcie udziału w na­
padzie bandyckim z bronią w ręku na 
dom Borensztajna w Drzewicy, gdzie 
zabito 3 osoby w sposób ohydny. 

Oskarżony, na śledztwie przyzna? 
się do inkryminowanego mu czynu, na 
sądzie zaś zaprzeczył kategorycznie 
temu, twierdząc, żc do bandy nie nale­
żał, a przyznał się na śledztwie dla 
tego, go w policji w Opocznie bito pał­
kami giunowemi. ••• 

Świadkowie z ekspozytury śledczej 
i sędzia śledczy 1 rewiru m. Opoczna 
stwierdzili jedynie, że oskarżony im 
zeznał, że czyn popełnił i że nie wy­
muszano na mim zeznań biciem. 

Wspólwięzień Ąntoniewski, odpo-
odsiadujący więzienie wraz z oskar­
żonym stwierdził, że, i jemu Drożdż opo 
władał, że brał udział w napadzie ban­
dyckim w Drzewicy. 

Natomiast świadkowie odwodowi 
przemawiali za częściowem „al ibi" o-
skarżonego. 

MOWA PROKURATORA. 
Prokurator major Jaskólski omawia 

obszernie szczegóły zabójstwa i doma­
gał się na zasadzie choćby pozasądo­
wego przyznania się oskarżonego uzna 
nia go winnym i zastosowania w myśl 
art. 15 przepisów przechodnich do ko­
deksu karnego. 

kary śmierci. 

OBRONA. 
Obrońca oskarżonego mec. Braun 

w obszernem i treściwem przemówię-

SALA WITRAŻOWA TEATRU „CASINO 

Codziennie Wystawa karykatur 
aktualno-lokalnych 

Artura Szyka 
Dziś wystawa otwarta od 10 do 5 p. p. 

niu, podkreśli, że nie wychodzi tylko ź 
punktu widzenia bronienia oskarżo­
nego za wszelką cenę. 

W tej jednak sprawie tak względy 
formalne t. j . przepis procedural­
ny, jak i okoliczności faktyczne ma 
rozprawie bynajmniej nie przemawiają 
bynajmniej za oskarżeniem podsądne­
go, obrońca wsfkiazal dobitnie na to, ze 
jeżeli poszlaki mogą dać "podstawę do 
osadzenia w areszcie prewencyjnym, 
to jednak dla wyroku konieczne są do­
wody jasne, wyraźne i niezbite I to na 
przewodzie sądowym przeprowadzone 
a bymiagmniej nie domysły i podejrzenia 

Obrońca zakończył swe przemówię 
nie apelem do rumienią sędziowskiego 
•podnosząc, że nie wykazano oskarżo­
nemu udziału w napadzie btandyckim, 
a tymsamym winy zabójstwa, jednak 
wyrok skazujący i zawierający omył­
kę sprawiedliwości, może być zabój­
stwem człowieka niewinnego. 

Trybunał po naradzie o godzinie ? 
wieczorem wydał wyroki, skazujący 
podsądnego Drożdża na 

10 lat ciężkiego więzienia 
zpozbawieniem praw L j . na najwyższy 
ustawy wymiar kary z art. 455 k k. 
ustęp 12 na miejsce' grożącej mu kary 
śmierci. As. 

484 Zarząd Towarzystwa 
Ocbrony Zdrowia Ludności Żydowskiej w Polsce, 

Oddział w Łodzi stwierdzając z za­
dowoleniem nadzwyczajne powodzenie 
i doniosły wynik finansowy maskarady, 
urządzonej w dniu 20 b. m. na izecz 
kolonji letnich TOZ'u, nieniejszem skła­
da serdeczne ix>dżiękowanie magistra­
towi m. Łodzi za nadesłanie roślin dla 
dekoracji sali, firmom Berman, Felisc, 
Ignatowicz, Chasilew, Szykier, Szere-
szewski, Hamburski, Ostrowski. Pin-
czewski, Dysztktim i Geduld za ofiaro­
wane produkty, oraz wszystkim oso­

bom i instytucjom, które ofiarnością i 
pracą swą przyczyniły się do tak po; 
myślnego wyroku imprezy, zabezpie­
czając tern biednej dziatwie łódzkiej 
•pobyt letni na wsi. 

Dokładne sprawozdanie finansowe 
zostanie ogłoszone po dokonaniu wszel­
kich inkas i obrachunków. 
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Dobre i złe losy naszych akcji. 
Od pewnego czasu po kolosalne] hau- dianych przezeń akcji i przez bardzo 

ssie akcjowej na początku stycznia, pa- długa czas utrzymywał kurs swego 
uuje ta zupełna cisza, a nawet zazna- banku na niewspółmiernie niskim po-
cza się słaba zniżka kursów. złomie, skupując nadal jego akcje. 

Wprawdzie równocześnie ujawniła Pozatem, ina kursy akcji oddziały -
się • pewna stabilizacja dolara, który Wtlje także warlfr.iiem prądem biegnące 
nieznacznie oscyluje dokoło 10 miljo- obecnie prawodawstwe waloryzacyjne 
nów mkp., czyli w rezultacie właści- w różnych dziedzinach. Jest rzeczą ja-
ciele akcji nie ponoszą żadnych strat sną, iż bezrobocie w przemyśle np. 
w złotej ich wartości, jednak zjawisko włókienniczym tnusi odbić się bardzo 
stabilizacji kursów akcjowych było o- boleśnie ma afcicjach Żyrardowa i Za-
becnic niespodziewane, gdyż wierzono wiercia. Stabilizacja walut nie wpłynie 
raczej w zwyżkę ze względu na mo- podniecająco na akcje cukrowe, które 
żliwość waloryzacji akcji. Naturalnie, były bardzo poszukiwane ze względu 
wiara ta jest obeonie Jeszcze przed- na uprzywilejowane w przemyśle ste-
wczesna. Wszelka waloryzacja akcji nowisko cukrownictwa, eksportującego 
pociągnęłaby za sobą' olbrzymią Ich wyroby swe ziagranicę. ściągającego 
zwyżkę, która mogłaby, sięgać setek stamtąd waluty i inwestującego je co-
procent. Rozpoczęłaby się niesłychana raz lepiej w kraju. Wraz z ogólnym 
orgia spekulacyjna, która zaangażowa- upadkiem sił kupczej ludności przy nad-
łaby w grze kapitał krajowy. Dopu- chodzącym bezrobociu spadną akcje 
szczenię do tępo rodzaju spekulacji by- perfumeryjne i innych przedsiębiorstw, 
loby sprzeczne z fiatiami sanacyjnemu wytwarzających produkty zbytku. Już 
premjera Grabskiego, który drogą po- Jednak zmiany w ustawie o ochronie 
datków odbiera społeczeństwu znaczną lokatorów (waloryzacja komornego!) 
część kapitału obrotowego, a pragnie polepszą znakomicie szanse tow. akcyj 
dalej zaangażować kapitały krajowe w nych, posiadających nieruchomości mle 
banku emulsyjnym, oraz innych nowych szkalne. Tak np: Bank Kredytowy w 
bankach, których zadaniem będzie do- Warszawb, posiadający 44 nierucho-
starczać Ikiredytu przemysłowi. Tak mości (m. im. majwiększy dom w Ło­
wiąc waloryzacja akcji może przyjść dzi przy zbiegu ulicy Andrzeja i Al. 
dopiero po pewnym czasie, gdy ustali Kościuszki) zyska na kursie wobec wi ­
sie waluta i akcja sanacyjna poczyni docznetro wzrostu dochodów z komor-
już pewne postępy. W każdym razie o- nego. Majątek banku, wedle ostatniego 
becne akcj^ markowe nie przetrwają sprawozdania szacuje się na 3 miljony 
prawnego h ł i ien ia marki polskiej, cze- dolarów bardzo sf^omnie; ponieważ 
go nie należy chyba obszerniej dowo* suma owa reprezentowana jest przez 
dzić. Tendencja zwyżkowa jest hi więc 3 miliony akcji, rrzeto akcja winna być 
nieuchronna i chodzi tylko o moment warta dolara. Kurs jednak waha się 
jej nadejścia. dokoła 3 miljonów, a więc istnieje re-

Oaly handel akcjowy nosi charakter alna nadzieja zwyżki do 10 miljonów. 
mocno spekulacyjny i na kształtowanie Te i temu podobne fakty z życia ak­
cie kursów oddziaływają momewty nie cyjnego mie powinny ujść uwagi naszej 
mające nic wspólnego z akcjami, jak publiczności, lokującej kapitały swe w 

np. koniunktura na rynku walutowym, akcjach, które dziś jeszcze — w okre-
Trudno powiedzieć, aby ta właśnie kon sie wytężonej pracy podatkowej zysku-
iunktura zaważyła obecnie na szali ją tę jeszcze wyższość nad łnnemi lo-
kursów akcjowych. Od kilkunastu dni inatami, iż z akcji w myśM nstawy o po-
waluty obce stoją nieomal na jednym datku majątkowym, posiadacze nie pła-
poziomie i wcale nie zanosi się ma to, cą podatku. Płaci wprawdzie samo tow. 
aby nagła haussa mogła zmienić obli- akcyjne i przez to samo zmniejsza w 
czernią spekulantów. Powodem obecne- teorji wartość akcji, ale praktycznie są 
go „zastoiu" kursów jest raczej po- to rzeczy nie odgrywające wielkiej ro-
wszschny brak gotówki. Szeroka publi- 11 — a podatnik nie ma obowiązku wy-
czność, Todobnie jalk i przedsiębiorstwa supłania z kieszeni „żywego" grosza 
przemysłowe, handlowe I banki rzuca- W. R. 
ją na rynek akcje, aby opłacić wielkie « 
podatki lub też spieniężają lokowane w 
akcjach oszczędności dla opędzenia ol 
brzymich wydatków przy obecnej dro-
żyźnie. 

Nie mniej jednak po upływie ter­
minów płatności obecnej raty podatku 
w polowie lutego haussa na rynku ak-
cjowym Jest rzeczą nieomal pewną 1 
nie Jest wykluczone, że znów nadejdą 
dla akcji „złote czasy" z przed roku, 
gdy w lutym, marcu, kwietniu i maju 
akcje skoczyły (w dolarach) o 50 do 
100 procent, tym razem Jednak, wobec 
spodziewanej naprawy pieniądza — Już 
na stałe. 

Jednocześnie nastąpić musi selekcja 
akcji i okazać się ich prawdziwą a nie 
tylko spekulacyjna wartość. Ujawni się 
wtedy, które papiery posiadają jedynie 
rozgłos giełdowy, a które — wewnę­
trzną siłę, polegającą na wartość ma­
jątkowej przedsiębiorstwa. Mogą zajść 
przytym kolosalne konfiguracje kursów 
I akcje, dziś bardzo wysoko stojące 
zjadą na psy, podczas gdy pogardzane 
wspaniale urosną. Wskażemy tu na ze 
szloroczny przykład akcji Banku spó 

GIEŁDY. 
GOTÓWKA. 

Dolary 9,950,ooo 
Franki fr. 438ooo 
Franki szwajc l,705ooo l,700ooo 
Korony czcslfe 281,000 

CZEKL 
Belują 409,900 — 402,000 
Holandja 3,690ooo — 3,688,500 
Londyn 42,100ooo — 41,750ooo 
New York '^SOoco 
Paiyż 446,500 — 445ooo 
Praga 288,250 — 284,250 
Szwajcarja l,716ooo 
Wiedeń 140,10 — 140,00 
Włochy 433ooo — 430,800 
Złoty frank l,915ooo 
Miljonówka 450,ooo — 400ooo 
Bony złote l,400ooo — l,500ooo 
Pożyczka dolarowa 6,200 — 6250 
Tendencja mocna. 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 26 stycznia 1.910.000 mi* 
Jutro 27 stycznia 1.920.000 mk. 

Dla opłat kolejowych — do 31 stycznia oraz dla wyborów 
tytoniowych do dnia 27 stycznia włącznie 1.900.000 mk. 

Z aktualnych zagadnień podatkowych. 
Władze skarbowe wyjaśniają 

pytania kupców. 
Przy stosowaniu ustaw podatkowych 

przez urzędy skarbowe w Łodzi, wynika 
cały szereg nieporozumień. 

Tak np. jeden z urzędów skarbowych 
przy przyjmowaniu zeznań o obrocie za 
drugie półrocze od płatników pierwszej i 
drugiej kat. handlowej, oraz pierwszych 
5-iu kategorji przemysłowych, żądał za­
łączenia do zeznania oryginalnych pokwi 
towań o uskutecznieniu wpłat miesięcz­
nych, lub też odpisów poświadczonych 
rejentalnie,. 

Na skutek interwencji związku kup­
ców (Południowa 15)> sprawa ta rozstrzyg 
nięta została w ten sposób, że izba skar­
bowa poleciła urzędom przyjmować j ta­
kie odpisy pokwitowań, zgodność których 
z oryginałem została poświadczona l i tyl­
ko przez płatnika osobiście. 

Delegacja tego związku poruszyła je­
dnocześnie sprawę odwołań od podatku 
przemysłowego za pierwsze półrocze, 
wniesionych dnia 15 października 1923 r. 

Izba skarbowa, powołując się na art. 
85 ustawy, która głosi, że prawo wniesie 

nia odwołań przysługuje płatnikowi do 15 
października, komentuje to w ten sposób 
że prawo do wniesienia odwołania przy­
sługuje płatnikowi tylko do dnia 14 paź­
dziernika i że wszystkie odwołania, które 
wniesione zostały dnia 15 pażdz ernika 
uważa się za spóźnione i niepodlegające 
rozpoznaniu. 

W sprawie tej powyższy związek 
wniósł w imieniu płatników skargj na de­
cyzję izby akarbowej do najwyższego try 
bunału administracyjnego. 

Dowiadujemy się również, że związek 
ten wniósł do izby skarbowej memoriał 
w sprawie obliczania przez magistrat łódz 
k i odsetek od pierwszej połowy podatku 
dochodowego, którą płatnicy winni byli 
uiścić do dnia 1-go maja 1923 przy skła 
daniu zeznań o dochodzie. 

Karę tę magistral oblicza za czas od 
16-go maja do dnia uiszczenia podatku, 
wówczas, gdy zgodnie z ustawa tą kara za 
zwłokę winna być obliczana tylko za czas 
od 16-go maja do 1-go listopada, (b] 

Druga zaliczka na podatek 
majątkowy. 

Ile, jak, gdzie i kiedy. 

lek zarobkowych, który wlókł się za 
wsze na szarym końcu, a obecnie kro-1 WIECZORNA POOIELDA WARSZA 
czy w cedule giełdowej mieomal na| WSKA 
czele. 

W danymi wypadku chodziło jed 
flalk tylko o słabe uświadomienie sze­
rokich kół co do istotnej wartości ak 
cji. Częściej jednak zdarza się, iż kur 
sy akcji uzależnione są od specjalnych 
interesów zarządów i wielkich akcjo­
nariuszy. Tak np: znaną jest rzeczą, 

iż wielki akcjonariusz, dzierżący w rę­
ku swym kolosalne portfele „Gazów 
ziemnych", „Ojkosu" i Banfciu przemy 
slowego lwowskiego stale imterwenjuji 
na giełdzie, jeśli chodzi o kursy posia-

AW. WARSZAWA, 25 stycznia 
Dolary 9.950—10.250 
Tendencja słabsza, dla akcji utrzy 

mana. 
Cegielski 2.500 
Chodorów 24 
Nafta 250 
Nobel 5.300 
Przem. Lw. 2.400 
Parowóz 2.500 
Ćmielów 6.500 
Starachowice 15 
Zieleniewski 57 i piól 

Celem naprawy skarbu Rzeerypospolj 
tej będzie pobrana druga zaliczka na po­
datek majątkowy. 

Do opłacenia tej zaliczki są obowiąza­
ni wszyscy płatnicy, którym wymierzono 
pierwszą zaliczkę na podatek majątkowy 
w myśl" ostatniei części art. 32 ustawy z 
dn. 11 sierpnia 1923 r. o Dodatku majątko 
wym płatną w czasie od 10 listopada do 
10 grudnia 1923 r. 

Drugą zaliczkę winni płatnicy uiścić 
w następującej wysokości: 

1) płatnicy podatku gruntowego i bu 
dynkowego w takiej sumie franków zło­
tych, jaką otrzyma się z przeliczenia kwot 
pierwszej zalczki w markach na franki 
złote według stosunku: 1 frank złoty => 
3,500 mk. 

Przykład: 
1) Płatnikowi wymierzono pierwszą 

zaliczkę w formie wielokrotności podatku 
gruntowego i budynkowego w kwocie 

250.000 mkp. 
Płatnik ten w :nien uiścić drugą zalicz­

kę na nodatek majątkowy w kwocie 
,250 000 : 3.500=357.10 franków złotych. 

2) Płatnicy podatku przemysłowego 
w takiej sumie franków złotych, jaką o-
trzyma się z przeliczenia kwoty przypisu 
pierwszej zaliczki w markach na franki 
' łote według stosunku: 1 frank złoty = 
0.000 mko. 

Przykład! 
2) Płatnikowi wymierzono pierwszą 

zaliczkę na podatek majątkowy w formie 
wielokrotności podatku przemysłowego 
12,500.000. 

Płatnik ten winien uiścić drugą zalicz 

Bark dla H. i P. 4.100 
Rudzik* 8 
Lilpop 2.700 
Siła i świat ło 2.500 
Cukier 16 
Ostrowiec 41 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — ZURYCH, 25 stycznia -
Nowy Jork 579 i siedem ósmych 
Londyn 2448 
Paryż 26.00 
Modjolan 25.15 

kę na podatek majątkowy w kwocie 
12,500.000 : 30.000 = 416,7 franków zło-
tych. 

Powyższą zaliczkę winni płatnicy sami 
obliczyć i wpłacić bez oddzielnych zawia 
dom'eń w dwóch równych ratach płat­
nych: 

a) pierwsza rata w czasie od 2 5 sty­
cznia do 25 lutego 1924 r., 

b) druga rata w czasie od 2 6 lutego 
do 26 marca 1924. 

Jeżelj płatnicy nie posiadnjp danych 
o wysokości pierwszej zaliczki winni w 
tym względzie zasięgnąć imformacii u wła 
śclwych urzędów skarbowych (przedsię­
biorstwa sprawozdawcze w izbę skarbo­
wej). 

Kwoty zaliczki obliczone we frankach 
złotych mogą być wnłacane: 

1) markami, według kursu franka zło-
tego. obowiązującego w dniu wn la ly . a o-
kreślonego przez ministra skarb-? w nr ! 
art. 3 ustawy z dnia 6 g r u d n i a 1923 r. i o-
głaszanećo w „Monitorze Polskim", 

2) walutami obcemi, a mi.-tnnvioi->- do 
larami, funtami szterI:nrfTm;, franknmj 
szwajcarskiemi. francuskiemi i belgijskie-
m|, guldenami holenderskimi, koronami 
czeskiemi i lirami włoskiemi. 

Stosunek wartości tvch walni do fran-
ka złotego obliczony będzie na podstawce 
kursyw wyżej wymienionych walid ^^7 
franka złotego, oznaczonych w cedule , : :~ł 
dy warszawskiej w dniu poprzedzającyn» 
dzi<?ń wpłaty. 

Dobrowolnie uiszczone kwoW na po­
czet podatku majątkowego będą zaracho­
wane na drugą zaliczkę. 

Zaliczka może być wpłacona: 
a) markami w kasach skarbowych 

bądź bezpośrednio bądź też za pośrednic­
twem Pocztowej Kasy Oszczędność (kpa 
to Nr. 9000) lub Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej; 

b) walutam; obcemi wyłącznie w Pol­
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej. 

Kwoty zaliczki nie uiszczone w powy» 
iej wskazanych terminach płatności będą 
ściągane przymusowo wraz z karam; za 
zwłokę oraz kosztami egzekucyjnem; o-
kreślonemi w ustawie z dnia 9 marca 1923 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 3 1 poz. 1 8 9 ) , przy-
czem 14-dniowy okres ulgowy obowiązy­
wać nie będzie. 



U.B Ę I k a 
Dziś wjHtoa p a t e n . Arcydzieło wytworni Dahrnsa 1- Fflin-HaDafacfnrlno Co w iłowym JorRa 

9 9 Wspaniały dramat w 8 altach. 
W rol i g łównej premjowana 

gwiazda wszechświatowa 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Englendera. — 478. 

OBUWIE « n & ^ « T 

A , 

z najlep. sKór zagr. 

STELZNER i WEBER 
Łódź. u l . PiotrKowsKa Nr. 141 

P R Z Y J M U J E O B S T A L U N R I . 

ZAWIADOMIENIE. 
Mini zaszczyt zakomunikować Sz. Klijenteli, U E« -

fcład m ó j k r a w i e c k i d a m s k i w z n o w i ł c c y n n o i c i , 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące 
z nkuratną obsługą i cenami przystepnemi. 
Specjalność: S O B O T Y F U T R Z A N Ł 

Z poważaniem 
E. AI tman, Zawadzka 4 

ii piętro, front, 

Dr. tned. 

włókienniczy 
w języku niemieckim, z do­
skonalą znajomością rzeczy, 
znajomością angielskiego, 
POSZUKIWANY Z A R A Z . 
Oferty w językach polskim 
i jiiemieckini z dokładnym 
curiculum vitae pod .Z. P. 
W. C. G. S.« do adminlstr. 
.Republiki" 44S-2 

na ulicy Piotrkowskiej przy Cegielnia 
nej na dogodnych warunkach do od 
stąpienia. Oferty Sub. .650—K. 0 . \ 

Spólnika 
poszukuję do sKlepu na ulicy Piotr 
itowsKtej przy Południowej. Pożądanie 
średni kapitał, brania manufakturowa 
obszerna Ulijentela. Oferty sub..O.K.' 

PoSskie Biuro Podróży 

z meblami lub bez poszukuję dla poje­
dynczej osoby. Możliwie w dobrym 
punkcie. Oferty tub. ,,P. 22". 

Południowa Nr. 32 
Specjalista chorób 

skórnych t wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—10 I pó 
1—2 i od 4 — 8 

D r . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych ł wene­
rycznych 1 włosów 
Gabinet ROnłgena 
i światto-Ieczniczy 

DlPiot towskalU 
róg Ewangłclicklej 
Godciny przyjęcia. 0—2 

6—8 Dla pau 6—6 

L O K A L 
Posiadam sklep frontowy wraz z dwoma 
przyległymi pokojami w dzielnicy han­
dlowej i kapitał do 6 miljardów. Szu­
kam spólnika do założenia interesu 
handlowego lub fabrykacji. Brania 
obojętna. Oferty proszę składać do 
administracji .Republiki* pod lit. „AB 

463—2 r P r z y j m u j e d o r e p e r a c j i 

mmi 
suknie trykotinowe i t. p. 

6-go S i e r p n i a 7 6 , III piętro. 
Tanio, ko w prywata. rafeszK. 

Lecznica chorób zębów 

LeKarza-dsRtysły fi. PRUSS 
: 14S P i o t r k o w s k a 145 i 

Plombowanie, wprawianie zębów. 
O p ł a t a p o d ł u g taksy . 

CłNISELU 
Ponadto cały wyśmienity 

p r o g r a m Aft O. 
W czwartki ceny znlzon*. 

stepy L i I ł p i l t O W najmniejsi akrobaci na świceUl 

z udziałem 
całego 
zespołu. 

© R B 
Łódź, Piotrkowska 11. 

Wydaje bi lety kolejowe 8 dni naprzód. Bi lety dłu 
goterminowe do 90 dni . Powrotne, okólne 

j j graniczne oraz miejsca sypialne 
za-

GDAŃSK 
Postgasse 3 Tel.: 6147,5243 

l]lllllilf!lllil!llllll!llllllllllllllllilllllllill!l 

MAKLERZY 
DEWIZOWI 

:: PRZYJMUJEMY :: 
WSZELKIEGO RO­
DZAJU Z L E C E N I A 
D O W Y K O N A N I A 
: N A G IEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
:: WYKONUJEMY :: 
W S Z E L K I E T R A N -
ZAKCJE B A N K O W E 

'Zamienię 
m i e s z K a n i e 

2 p o k o j e z 
kuchnią front 
I-sze p i ę t r o 
na 3-4 pokoje 
w centrum za 
dopłatą. Of. 
do adm. .Re­
publiki' .No­
wo — Cegiel-
— niana" — 

477—2 

! OGŁOSZENIA 
— drobne' 

Kupno i s p r z e d 

Motocykl .Humber* 
(angielski 1 i trzy 

czwarte H. P. 1 cy­
lindrowy na cho­

dzie okazyjnie da 
sprzedania tanio. 

Piotrkowska 92, 
fryzjer. 436-2 

OKAZYJNIE do 
sprzedania urzą­

dzenie zakładu fryz 
jerskiego ściana lu­
strzana 4 lustra 5 
szafek oszklonych 
do perfumerji, 3 fo­
tele 1 t d. w za-
zakładzie fryzjer­

skim, Piotrkowska 
Jfe 92. 435—? 

Z a ł . 1 4 S 3 3 1 S 3 1 S 3 1 S 3 Tel. 432-331 

Otto PielłerKorn 
BYDGOSZCZ 
D w o r c o w a 94. 

:-: Artystyczna wystawa m\M mioszKaniowych :-: 
e k ^ y c j a } P o d o l s k a 3 . 

Polecam tegoroczną moją wystawę gwiazdkową, około 
200 pokoji w pierwszorzędnym wykonaniu najnow­
szych modeli znanych architektów, również w antycz­
nych stylach przeważnie francuskiego i angielskiego 
— — pochodzenia, — — 

Garnitury klubowe.—>Meble pojedyn-
— cze. — Dywany. — Starożytności. — 

Winda cleKtrycz-
na do wszystKich 

4 piętr. 

Dostawa pod 
5-lctnią 

gwarancją. 

r 
POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI I TRYKOTAŻE 
Józef Neumann 

PIOTHKOWSKA 120. 

— WYROBY POŃCZOSZNICZE — 
WE WSZYSTKICH GATUNKACH 
— — i KOLORACH. — — J 

D R . 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
ne I moczopłciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka S 1 
Telefon Nr. 25-38. 

Przyjmuje ort U — 1 
i ou S - s 

Dl« nsń od 5. 20; 
oddzielna poczekalnia? 

Dr. m a d . 

L U B I C Z 
Cegie ln lana 4 3 . 

Choroby skórne, we 
neryczne i moczopłciowe 
Leczenie 6ztuczne 
stoficem wyżyno 
wym. Przyjmuje 
od 11—1 i od 5-8 

Dr. 

W. D u t k i e w i c z 
Łód i , 

Piotrkowska 50| 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Przyjmuje od 4 7 w 
(w_nicdzicle I fiwlctn l-!)1 

Dr. med. 

I 
Choroby wewnetrz 

ne, dzieci. 
Dzielna 24. 

przyjmuje od 5—7., 

Dr. 

H. SZDMACHER 
Chor. skórne 

i weneryczne 
przyjmuje od 5 do 
7 i pół p. p. w nie­

dzielę i święta 
od 11—1. 

6Sierpnia 1. (Benedykta) 

Lekarz-Dentysta 

LEWim-FOKS 
PiotrKowsKa Nr. 50 
przvjuitijcod goz.d 

10— 1 i od 3-7 

DO SPRZEDANIA 
kanapka, 2 fote­

liki i otomana. No-
wo-Targowa 10 m. 
16. 480—1 

Sprzedam 2 łóżka 
dębowe, jasne z 

szafkamj. Ul. Mil­
sza 59 m. 3, parter 
od godz. 3—6 w. 

Posady. 

POTRZEBNA młody 
t panienka lub 

dziewczyna do sprzą 
tania i pomocy w 
gospodarstwie. Ce-
gielniana 6, m. 3. 

BARDZO ZDOLNA 
pracownica ka­

peluszy damskich 
potrzebna. Dzielna 
35, m. 2, front-par­
ter. 492-2 

R o z m a i t e . 
BANATORJUM i 
i Zakład Wodolecz 
niczy D-ra Kupczy­
ka, Kraków, Szuj­
skiego 11, Tel, 1295 
Wodolecznictwo, 

kąpiele kwasowęg-
lowe, elektryczno— 

lampa kwarcowa, 
djeta. Choroby u-
kiadu nerwowego, 
żołądka i kiszek, 
serca, cukrzyca, re­
umatyzm. 250-5 

Oddam dziecko na 
własność. Wiado 

mość, Piotrkowska 
88 tn. 31 Piątka. 

476 

&bram Sendcr zagu 
bił paszport iz-

graniczny wydany 
przez Komlsarjai 

Rządu w Lodzi. 
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